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Telegramy Gazety Narodowej.
(T y lko  w  jednej części n ‘ezorajszego n u ­

meru drukow ane .)

Fredensborg 19. sierpnia. Przy 
Wielkim obiedzie wniósł król duński 
drowie niemieckiego następcy tronu, 
dziękując za odwidziny. Cesarzewicz nie­
miecki wniósł toast na cześć rodziny 
duńskiej i na przywrócenie przyja­
źń między oboma domami.

Kopenhaga 19. sierpnia. Nie­
miecki następca tronu mianowany ka­
walerem orderu słonia.

Mannheim 19 , sierpnia. Książę 
Karol Brunświcki zmarł tej nocy, tknię­
ty paraliżem.

L w ó w  d. 21 . sierpnia, 

(byplom honorowy z wystawy dla Polaka 
Zwinięcie krakowskiej szkoły muzycznej. —  

“tętent sejmów przeciw wyborom bezpośrednim.)

Z n a g r ó d ,  przyznanych wystawcom, 
jńadomy nom jest dopiero spis dyplomów 
donorowych. Z Polaków otrzym ał dyplom 
donorowy p. J a n R o s z k i e w i c z ,  c. k. 
Podpułkownik i przełożony sekcji c. k. wojsko- 
^o-geograficznego zakładu we W iedniu, w 
8fUpie „W ystawa dodatkowa z dziedziny 
frzemysłu i wynalazków". Spis wynagrodzo­
nych medalami, około 30.000, jeszcze nie 
dadszedł do Lwowa.

Niespodzianie, bez przygotowania, m i­
nister oświaty, reskryptem  z dnia 16. lipca, 

dopiero teraz do wiadomości podanym, 
*Winął k r a k o w s k ą  s z k o ł ę  m u z y -  
^  n ą, a zarazem namiestnictwo wezwało 
Rakowską Radę miejską, aby „jak najry- 
®dlej“ dała  odpowiedź, czy weźmie na siebie 
Jdowiązki, wypływające ze zniesienia szkoły 
^dzycznej a rozszerzenia szkoły sztuk pię 
3 c h .  W Krakowie obawiają się, aby nie 
S tą p i ło  jeszcze zwinięcie tamtejszego in- 
Wutu technicznego, a Czas wywodzi, źe 

^ a w a  zwinięcia szkoły muzycznej nie jes t 
łatwą, bo chodzi o fundusze, mające 

.^ c ja ln e  przeznaczenie, k tóre  uszanowanem 

.W  musi, mianowicie na „bursę muzyczną", 
j/dbą rząd austrjacki wcielił do założonej 
Przez siebie „szkoły muzycznej."
, Czas podnosi bardzo ważną, zresztą już 
aWniej poruszaną sprawę, pisząc:

„Czy wpierw Rada państwa, czy sejm y: 
J °  pytanie, rozbierane z dodatkiem  różnych 
f a n t ó w  o zwołaniu dawnej Rady państwa, 
,° znów o zebraniu nowej, bezpośrednio o- 
.^ n e j, na kró tką wstępną sesję dla uch wa­
pnia budżetu, a potem o urlop ;e parlam en- 
jd> w czasie którego załatwiłyby sejmy bie- 

swoje sprawy prowincjonalne. Najcie-
4wszą z tych wszystkich po g ł^ek , świad- 

.^cycb  tylko o dobrze ukrywanej tajemnicy 
jjdnisterjalnej, jes t znów ta  wersja, według 
j° r e j  rząd m iałby rozwiązać sejmy i nowe 
°zpisać wybory.
 ̂ W obec takiego chaosu przypuszczeń, do- 

przypomnieć faktyczny stan sytuacji 
i°nstytuiyjnej. Dawna Rada państwa z de- 
.ffocyj sejmowych złożona, rozwiązana dotąd 

je s t; dokonała ona tylko samobójstwa 
d^Wałą bezpośrednich wyborów, k tóra wpraw- 

m a już moc obowiązującą, skoro uży­
wała sankcję cesarską, ale do z u p e ł n e j  
j 0n a ty  t u c y j n e j  p r a w n o ś c i  b r a k  j u j  
^ . U e g o  d r o b n e g o  w a r u n k u ,  miano­
wicie wyrzeczenia się przez sejmy kons ty Lu­
dnego prawa, tą  ustawą naruszonego.

, Poprzednia Rada państwa zmieniła §. 7 
Zasadniczych konstytucji grudniowej, 

j tyczący składu centralnego parlam entu, 
^Pz jest to także jednostronne, źe tak  po- 
J.etny, zerwanie paktu konstytucyjnego, bo 
j-bby nie były nawet zapytane, czy się zga­
n i ą  na zmianę, k tóra  je wyzuwała z naj­
mniejszej atrybucji: wyboru delegacji do 
jftty państwa. W cześniejsze od ustaw zasa- 
iJJSych konstytucji grudniowej patenta lu- 
i ? e. nadane przez m inisterjum  Schmerlinga 
i Jadące tylko częściowem wykonaniem Woli 
przyrzeczeń monarchy w dyplomie paździer­
zow ym  zaw artych, są dotąd prawomocne.

Jnacja krajowa, na nich oparta, zawiera 
j0̂ n ie  ten  §. 16, który był podstawą całe- 

bstroju konstytucyjnego w monarchii.
W  Pada państwa -n ie  m ogła tego §. 16. 
sC ^ślić , bo nie m iała do tego prawa. Kon- 

beja wyraźnie orzeka, źe zmiana ordyna- 
(L krajowej może tylko nastąpić wskutek u- 
Sło-ty sejmu większością trzech czwartych 
ipsńw. Zmiana przeto konstytucji natrafia 
fk.8Przeczność i wywołuje nieuchronny kon- 
V  Między 17 sejmami a nową Radą pań- 
L a- W edług loiki, a nawet zasad ścisłości 

tucyjnej, przed zwołaniem Rady pań- 
Wa i rozpisaniem bezpośrednich wyborów,

Sl ustawa wyborcza winna być przedło- 
sejmom. Jakoż już w przeszłym roku 
? tern mowa. Dziś gdy ustawa jest 

^m ^n o w an ą , prawdopodobnie o m i n i ę t ą  
ta  niebezpieczna formalność, jako 

Irki całkowicie zbyteczny. Lecz w takim  
S ip .Sejm y według wszelkiego prawdopo- 

3twa * z wyjątkiem  moz® dwóch lub 
Hf a Centralistycznych, nie omieszkają za- 
?ot e d z  s w e g o  p r a w a  i z a n i e ś ć  do  

i X 5 r  n r  o c z y s t e  go  p r o t e s t u .  Naj- 
uaw et czas, jak i m inisterjum  wyzna­

czyć może na obrady tych ciał reprezenta­
cyjnych, wystarczy do podobnego ak tu , k tó ­
rego zgodność zbliżyć znów może wszystkie 
sejmy anti-centralistyczne.

Z tego też względu nie dziw, że czas 
zwołania sejmów kłopoci dzienniki ̂ wiedeń­
skie Przewidywać one łatwo mogą, iż na 
prowincjach stanowisko zajęte przez sejm 
wpłynąć nieomieszka na postanowienia i k ie­
runek autonomicznoj opozycji posłów wybra­
nych bezpośrednio do Rady państwa. W spól­
na krzywda dotykająca wszystkie sejmy, 
mogłaby miasto ponawiania poszczególnych 
postulatów, jak  deklaracja czeska, rezolucja 
galicyjska itd., wywołać jednozgodny ak t i 
zjednoczyć kierunek opozycji. Pewnem je s t ,  
że autonnmiści i narodowcy, czy to w G ali­
cji, czy w Czechach, źe stronnictwo prawa 
w niemieckich prowincjach i Tyrolczycy nie 
będą prowadzili odmiennej polityki w sej­
mach, a odmiennej znów przez bezpośrednio 
obranych posłów swych w Radzie państwa. 
W ogóle zamach konstytucyjny, wymierzony 
przeciw w szystkim , wszystkich na jedno 
sprowadza pole działania.

Czy temu zaradzić zdoła rozwiązanie 
sejmów i rozpisanie nowych wyborów, jak . 
o tem zaczynają krążyć pogłoski? Pom iną­
wszy niesłychane zamieszanie społeczne przez 
równoczesne odwoływanie się do wyborców, 
aby wysyłali delegatów ’ do Rady państwa i 
obierali posłów sejmowych; pominąwszy, że 
krok taki wywołaćby musiał tem większe 
rozdrażnienie umysłów i pchnąłby je  raczej 
w kierunku opozycyjnym: jakaż byłaby pod­
stawa konstytucyjna do rozwiązania sejmów? 
W szak to środek używany wtedy tylko, gdy 
jakaś reprezentacja już objawiła swoją sprze­
czność z rządem ; byłoby to przesądzaniem 
opozycji sejmów dla ustawy, której im do­
tąd  nie przedstawiono i podobno już się ich
0 zdanie nie zapytają. A gdyby rozwiązano 
sejmy, czyby się znalazła szansa przeprowa­
dzenia wyborów, któreby w Galicji, Tyrolu 
wydały trzy czwarte większości centralisty­
cznej? Najenergiczniejszy nacisk rządowy w 
krajach  mieszanej ludności, jak  w Czechach
1 Morawie, zdołał zaledwie po kilku latach 
zwykłą większość zapewnić centralistom , 
większość, k tóra  tylko w skutek  abstynencji 
narodowców czuła się bezpieczną.

W szystko to wskazuje, źe dzisiejsze 
zwycięztwo konstytucyjne nie jes t ta k  zupeł­
ne jak  głoszą, a usunąwszy kwestję ugody 
czeskiej lub ugody galicyjskiej, stworzyło je -  
dnę ogólną kwestję sejmową. Spór tu  n ie ­
unikniony, i nie tak  łatwo prostą większo­
ścią dający się usunąć, bo tu  nie stronnic­
two ze stronnictwem walczy, ale jeden organ 
konstytucyjny narusza prawa wszystkich, za­
sadniczo sobie równorzędnych."

Rucli wyborczy.
Rzecz szczególna: Deutsche Z tg . p isze: 

„Jak  nam z dobrego źródła donoszą, koła 
rządowe na serjo noszą się z myślą zwołania 
jeszcze dotychczasowej Rady państw a na se­
sję nadzwyczajną, na którejby między innemi 
ustawę o akcjach przedłożono." Między in ­
nemi — znaczy, że jeszcze k ilka innych 
spraw by wniesiono. Nam się zdaje cała ta  
wiadomość bardzo a bardzo niepewną.

Yaterland  podaje także z „dobrego źró ­
dła" wiadomości arcyciekawe, ale w znacznej 
części podobno naciągnięte. Czytamy tam : 
„W sferze decydującej odbywa się zwrot w 
zapatrywaniach. Oczywiście o zwołaniu da­
wnej Rady państwa niema co mówić, i nie 
będą m inisterstwu stawiane przeszkody co do 
term inu wyborów do nowej Rady państwa. 
Natom iast postanowiono tam  nakazać zupeł­
ną swobodę wyborów, a mianowicie unikać 
wszelkiego wpływania na wybory z grupy 
dworskiej. Członkowie dynastji zupełnie się 
wstrzymają od głosowania w tej g rup ie ; a 
niema także nadziei, aby w niej zastęp cen- 
tralistów  zasilano amnestjowaniem fałszerzy 
wekslowych jak  przody bywało. Dzieje osta­
tnich wyborów sejmowych w Czechach, wy­
warły bardzo przykre wrażenie w sferze de­
cydującej. Zadaniem m inisterstwa obecnie 
je s t : aby wybory wypadły przeważnie w du ­
chu konserwatywnym, a powtóre, aby wszy­
scy wybrani zjawili się w Izbie posłów, jak 
to m inisterjum przyrzekło cesarzowi przed 
sankcjonowaniem reformy wyborczej. Żaden 
środek lojalny nie będzie odmówiony m ini­
sterstwu, ku dopięciu tego ce lu ; ale też nie­
udanie się przyprawi je  o upadek. Dwie je ­
szcze sprawy bardzo słuszne oburzenie i nie­
chęć obudzają w sferze decydującej. Raz roz­
szerzenie się, jakiem u nawet wiary nie da­
wano, szwindlu giełdowego w politycznych 
kołach centralistów, podczas gdy osobista 
nieposzlakowaność uważaną jest za niezbę­
dny warunek stanowiska wybitnego (a Beust?). 
Powtóre nieudanie się wystawy powszechnej, 
sprowadzone samolubstwem centralistów  i ca­
łym szeregiem błędów. Słychać nawet, że 
wystawa ma być przed końcem października 
zam kniętą, z powodu, źe liczba widzów w j a ­
skrawym stoi stosunku do kosztów utrzy­
m ania."

S ta ra  Presse  niezmiernie uradowana a- 
takiem  D zien n ika  Polskiego na pro jek t po­
rozumienia się Polaków z Czechami. „Organ 
frakcji postępowszej w Galicji, woła ona, dał 
Czechom odprawę taką, źe odejdzie ich wszel­
ka ochota do werbunków w Galicji." —  O 
ile wiemy, pp. Ziemiałkowski, E tienne i Lam 
nie są Galicją, i z nimi też Czesi ani my­
śleli ani myślą się porozumiewać. D zienn ik  
Polski pisze na zamówienia artykuły przeciw 
Czechom, taksam o jak  przeciw R usinom .

Pism a, czeskie konstatują, że wzmaga 
się ruch, dążący do połączenia Polaków z fe- 
deralistam i czeskimi; przytaczają artykuły 
pism polskich, za tem połączeniem przem a­
wiające, i tak  kończą: „Jestzew sząd nadzie­
ja, źe popierany przez Polaków a skutkiem  
argumentów czeskich federalistów na czas 
po wyborach odłożony zjazd federalistów do­
kona zjednoczenia."

W cieszyńskim, wiejskim okręgu wybor­
czym ma nasz ziomek p. Cienciała wielkie 
szansy być wybranym.

Łotrcstw o centralistów i cel, dla k tóre­
go utworzyli centralwahlkomitet, doskonale 
odbija się w następującym artykuliku  Nowej 
Pressy: „Z Białej w Galicji dochodzą nas
skargi, źe jeszcze nie udało się doprowadzić 
do porozumienia się m iast B 'ały, Wieliczki 
i Nowego Sącza pod względem wyboru do 
Rady państwa. Jeżeli, jak  nam napomykają, 
kwestja osobista jest w tej mierze szkopu­
łem, to bardzo ubolewalibyśmy nad tem w in- 
t  resie naszego stronnictwa. B i a ł a ,  n i e ­
m i e c k i e  m i a s t o  w G a l i c j  i, m a  o b o ­
w ią z e k ,  w o k r ę g u ,  do którego należy, 
w s z e l k ą  k a n d y d a t u r ę  p o l s k ą  z r o ­
b ić  n i e m o ż l i w ą .  Liczni wyborcy Żydzi 
w połączonych z B iałą m iastach są w stanie 
bardzo silnie pomódz B iałe; niechaj zatem 
za przykład biorą sobie p a t r j o t y c z n e  u- 
s i ł o w a n i a  lw o w s k ie g o  c e n t r a l w a h l -  
k o m i t e t u  ż y d o w s k i e g o ."

E gerja centralistyczna złożyła tu  bardzo 
cenne wyznanie. Kłamstwem są wszelkie za­
sady i cele, w okólnikach centralwahlkomi- 
tetu z takim  szumem o g łaszane! Nie o wal­
kę z feudałami, ultram ontanam i, federalista- 
mi i t. d. chodzi tej szajce, ale o walkę z 
P o l a k a m i .  Niechby był liberał jak  Lele­
wel, an tikatolik  jak  Strauss —  ale Polak, 
to i takiego broń Boże wybierać. Jest to za­
tem ukartowany mord narodu naszego —  a 
oweKohny i t. p. to narzędzia naszych mor­
derców

Obieg gotówki w naszym 
kraju.

W społeczeństwie ucywilizowanem 
ma obrót gotówki takie same znaczenie 
pod względemp^nomiezjpym, jak obieg 
krwi w cielesnym ustroju człowieka, z 
tego więc powodu rozumne uregulowanie 
obiegu pieniędzy jest jednem z najżywo­
tniejszych zadań społecznych w każdym 
kraju.

Dotychczas nie rozwijały się sto­
sunki nasze ekonomiczne drogą natural­
ną, ale. zawsze nieprawidłowo — odpo­
wiednio do nacisku wpływów zewnętrz­
nych, którym ulegać musieliśmy. I tak 
mianowicie staroaustrjacka biurokracja 
systematycznie utrzymywała nasz kraj w 
zastoju ekonomicznym, aby eksploatacja 
jego zasobów przez Niemców mogła od­
bywać się jak najwygodniej; w nowszych 
zaś czasach przewaga pieniężna Wiednia 
i przewaga giełdowiczów we Wiedniu, 
utrzymywała i nas w niewolniczej zawi­
słości od falowań targu pieniężnego nad- 
dunajskiej stolicy.

Mrzonką byłoby dążyć do z u p e ł ­
n e j  emancypacji naszego kraju z pod 
wpływu kapitałów wiedeńskich, których 
prądowi poddawać się muszą i zasobniej­
sze we własne kapitały place niż Lwów 
lub Kraków —  mianowicie Peszt, Pra­
ga i Tryest. Rozsądne zrozumienie swego 
interesu, wymaga jeduak po nas, abyś­
my z pełną świadomością celów, wytrwa­
le i rozumnie pracowali nad pokiero­
waniem obiegu pieniędzy w ten sposób, 
żeby ten obrót gotówki rzeczywiście o- 
ż y w c z o wpływał na nasz organizm

Ożywczo zaś wpływać na ekonomi­
czne stosunki kraju mogą pieniądze tyl­
ko wtedy, jeżeli kapitał i produkcja wej­
dą z sobą w ściślejsze przymierze niż 
dotąd b y ły : gdy kapitalista i producent 
przestaną być z sobą w tak zaciętej woj­
nie jak są dotychczas w naszym kraju.

Wyrażenie się, że kapitaliści i pro­
ducenci są z sobą „w wojnie“ u nas, 
wyda się może niejednemu naciągniętem. 
Lecz popatrzmy ty lk o , jak zabójczy 
wpływ wywiera na drobną posiadłość 
ziemską w naszym kraju ten kredyt, 
jaki włościanin dziś otrzymać może, po­
słuchajmy, z jaką niechęcią angażują się 
nasze banki w interesa kredytowe z 
przemysłowcami, rozważmy, jaki lęk zbie­
ra kapitalistów na każdą propozycję wło­
żenia pieniędzy w jakieś przedsiębiorstwo 
fabryczne, a przekonamy się, jak niera­
cjonalny i dziwaczny istnieje u nas sto­
sunek między kapitalistami a producen­
tami.

Rozmaite objawy przekonują, że w 
kraju naszym jest więcej gotówki niżby 
tego można spodziewać się —  na dowód 
wystarczy może ten przykład, że na ak­

cje podobnego przedsiębiorstwa jak wę­
gierska kolej Wschodnia znalazło się aż 
dwanaście milionów w naszym „biednym" 
kraju. Lecz całe nieszczęście w tem po- 
loga., że obieg pieniędzy, znajdując się 
na fałszywych drogach, mija się z wła­
ściwym celem swoim, i zamiast zapomódz 
producentów, wysysa ich.

Na ten tor zgubny wciągnęła nas 
wiedeńska giełdomania, a utrzymuje nas 
na nim nasza nieporadność. W uwagach 
naszych z powodu ostatniej katastrofy 
giełdowej we Wiedniu, wyczerpująco wy­
kazaliśmy w kilku artykułach potrzebę 
skierowania obiega kapitałów ku celom 
produkcyjnym, teraz więc zastanowimy 
się tylko nad środkami przeprowadzenia 
tych dążeń w rzeczywistość.

W pierwszej linii zwrócić tu na­
leży uwagę na nasze banki.

Otóż śmiało powiedzieć można, że 
misji swojej nie spełniają one tak, jakby 
tego pragnąć . należało —  metyle inoże 
z własnej winy, jak dlatego, że ekono­
miczne wymogi, jakie mają do spełnienia 
wobec kraju, przechodzą ich siły pienię­
żne. „Galicyjski bank dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie" utrzymuje fabryczne 
zakłady w Tenczynku, wytworzył spółkę 
dla eksploatacji nafty na podgórzu Kar- 
packiem, wprowadza wżycie bank paree- 
lacyjny, stara się uregulować handel 
wołami przez ajencję w Oświęcimiu, za­
łożył spółkę dla wielickiego powiatu z 
wzorową organizacją; „Galicyjski bank 
kredytowy" jakkolwiek niedawno wszedł 
w życie, głównie skierowuje swoją czyn­
ność ku zasileniu produktywnych przed­
siębiorstw; „Bank krajowy" we Lwowie 
zajmuje się przeważnie handlem zbożo­
wym; dość łatwo już u nas o pieniądze 
na kredyt realny, mianowicie na hipo­
tekę tabularną —  ale to wszystko jest 
niczem w stosunku do potrzoby.

Lichwa tak długo nie przestanie 
gnębić rolnictwa i przemysłu drobnego 
w naszym kraju, dopokąd rolnicy i rze­
mieślnicy nie znajdą w filiach banko­
wych, w kasach zaliczkowych i t. p. in­
stytucjach prawdziwie pomocnego, taniego 
kredytu.

Na dworskich obszarach będą mogły 
być przedsiębrane amelioracje na wielką 
skalę, gdy właścicielom ziemskim łatwiej 
będzie o gotówkę na krótsze termina 
spłaty niż dotychczas.

Przemysł fabryczny powstawać za­
cznie, gdy w rozmaitych okolicach kraju 
kapitaliści organizować będą spółki z 
niewielkiemi udziałami w celu przemy­
słowego obrabiania miejscowych płodów 
surowych.

Handel zbożowy i innemi płodami 
rolnictwa stanie się dla producentów bez 
porównania zyskowniejszym, gdy tera­
źniejszych faktorów i handlarzy zastąpią 
gęsto rozsiane na prowincji kantory ban­
kowe dla rolników, uczciwie i umiejętnie 
prowadzące handlowe interesa z rolni­
kami.

Dziś są to wszystko „pia desideria." 
Dużo jeszcze gospodarstw rolnych zlicy­
tują, wielu rzemieślników zapije się na 
śmierć z nędzy i rozpaczy, wiele obsza­
rów dworskich przejdzie w Bóg wie jakie 
ręce, zanim kapitaliści nasi wielcy i mali 
lokować przestaną swoje pieniądze w 
lichwiarskim obrocie i nie będą ich topili 
w papierach, ale nauczą się obracać n ie­
mi produkcyjniej niż dotychczas. Jak 
długo we Wiedniu panował szał gieł- 
dziarski, trudno było naszym kapitalistom 
uchronić się od tej zarazy, lecz teraz, 
kiedy i we Wiedniu zaczyna powoli wy­
rabiać się między finansistami przychyl­
niejsze usposobienie dla handlu i prze­
mysłu, uważamy za stosowne korzystać 
z tej chwili, aby znowu przypomnieć 
naszym kapitalistom, jakiemi drogami 
bezpiecznie, z zyskiem dla siebie a z 
pożytkiem dla kraju obracać powinni 
gotówką.

Sprawy szkolne.
(Dalszy ciąg).

Jeżeliby i obszar dworski wedle powyż­
szego obliczenia mniej dawał na szkołę, niż 
4 pret. podatków jego wynosi, a dotacja nau­
czyciela wedle nowej ustawy nie była jeszcze 
pokryta, natenczas ma się i na niego nałożyć 
odpowiednie kwoty, aż do wyrównania sumy, 
wynoszącej 4 pret. jego podatków. Gdyby 
dawniejsza prestacja gminy lub dworu wyno­
siła więcej niż 12 pret a względnie 4  pret., 
ma, mimo tego, że jest większą ponad wy­
miar ustawy, i nadal w myśl art. 16 w ca­

łej swej wysokości pozostać. Gdyby zaś do 
pokrycia wydatku na szkołę, nie potrzeba 
było w gminie iść aż do wysokości 12 pret., 
natenczas i obszar dworski nie będzie obo­
wiązanym aż do 4  pret., a to w myśl d ru ­
giej alin. §. 18, k tóra  mówi, że w każdym 
razie obszar dworski ponosi tylko ‘/a tego, 
do Czegoby w m iarę swych podatków był 
obowiązanym, gdyby należał do związku 
gminy miejscowej.

Gdyby dawne zobowiązania gminy wię­
cej wynosiły niż 12 pret., dwór zaś niczem 
się nie przyczyniał, a do pokrycia niedoboru 
w dotacji nauczyciela nie potrzeba iść aż 
do 4  pret., natenczas nie mogłaby być da­
wniejsza prestacja gminy obniżoną, lecz na 
dwór nałożyć wypadnie poniżej 4 pret. tyle, 
ile do pokrycia niedoboru potrzeba. W  ra ­
zie, gdyby dawniejsze, choćby 12 pret. prze­
noszące zobowiązania gminy wszystko w 
myśl nowych ustaw pokryły, a dwór niczem 
się nie przyczyniał, nie mógłby być żaden 
ciężar na dwór nałożony, a dawniejsze zo­
bowiązania gminy obniżone.

W  miejscowościach, gdzie gm ina ponosi 
już pewien wydatek na szkołę, dwór zaś 
dotąd niczem się nie przyczynia —  a dota­
cja nie jes t jeszcze pokrytą, należy najprzód 
pociągnąć dwór do prestacji stosunkowo ró ­
wnej, t. j. w stosunku jak  4  do 12. Gdyby 
tym dochodem nie pokryto potrzeby, m ają 
być w dalszym ciągu rozkładane już na 
dwór i na gminę dalsze prestacje w tym ­
że samym stosunku jak  4:12, w odniesie­
niu się do kwot podatkowych przez gminę 
i dwór opłacanych.

D odatki pieniężne dla szkoły, nałożone 
wedle ustawy na gminę, mają być w myśl 
ostatniej alinei art. 18 tak  samo pokrywane, 
jak  inne potrzeby pieniężne gminy, i winne 
być na nią nałożone jako specjalny, z ustaw 
szkolnych na gminie stale ciążący wydatek. 
Skutkiem  tej szczegółowej cechy wydatku 
na szkołę, dodatki do podatków, potrzebne 
do uzyskania tegoż, nie mogą stanowić in­
tegralnej części zwykłego budżetu gminy i 
nie mogą być brane łącznie z innemi do­
datkam i, rozpisywanemi na pokrycie zwy­
kłych potrzeb administracyjnych, nie potrze­
bne więc jest dla nich przyzwolenie Rady 
powiatowej, wymagane w §. 80 ust. gmin. 
gdy dodatki do podatków bezpośrednich 
przenoszą 10 p re t.,  a nawet w razie, gdyby 
suma tych różnorodnych wydatków p rzekra­
czała 25 pret. dodatków do podatków bez­
pośrednich, nie potrzeba na to ustawy k ra ­
jowej w myśl §. 80 ustawy gminnej. Posta­
nowienia rzeczonego §. odnoszą się tylko do 
tego wypadku, gdy suma dodatków na wy­
łącznie adm inistracyjne potrzeby gminy 25 
pret. przenosi, tj. na spełnianie obowiązków 
wypływających wyłącznie z ustawy gminnej, 
która w §. 88 sam a obowiązki względem 
szkoły wyłącza i na specjalne ustawy szkol­
ne w tej mierze się powołuje.

Jak  z jednej strony salwowaną być 
musi autonom iczna swoboda gminy a przeto 
pozostawioną jej być może wolność obmy­
ślania źródeł i sposobów pokrycia kwoty 
potrzebnej na nauczyciela —  tak  z drugiej 
strony muszą mieć władze szkolne pewność, 
źe wypływające z ustawy ciężary szkolne 
będą w należytym czasie pokryte i uiszczone
1 źe przeto stosunki szkolne nie będą nara­
żone na szkodliwy zastój. Sposób postępo­
wania, któryby dawał władzom szkolnym 
wzmiankowaną pewność, musiałby być za­
tem następu jący :

Co do kwoty, przeznaczonej na opłaca­
nie nauczycieli, tj. co do obowiązku wypły­
wającego z a rt. 18. ustawy, nastąpi wymiar, 
obciążający gminę, równocześnie z orzecze­
niem przekształcającem szkołę na etatową. 
Orzeczenie to, oznaczające potrzebną coro­
cznie na nauczycieli kwotę, udzieli Rada 
szkolna okręgowa Radzie szkolnej miejsco­
wej tudzież gminie z wezwaniem uiszczania 
takowej corocznie, aż do ponownego oblicze­
nia (w razie zmiany stosunków szkolnych). 
Gdyby gmina obowiązkowi tem u, używając 
na ten cel m ajątku własnego lub dodatków 
do podatków, czy to bezpośrednio po doko­
nanej reorganizacji szkoły, czy kiedykolwiek 
później zadość nie uczyniła, powinna się 
Rada szkolna okręgowa znieść z dotyczącym 
starostą, który w myśl §. 107. ust. gminnej 
poleci urzędowi podatkowemu rozpisać i 
ściągnąć z urzędu oparte na ustawie i p rze­
pisane orzeczeniem dodatki. Tak samo win­
na Rada szkolna okręgowa postępować i 
wobec obszarów dworskich, przesławszy im 
mandaty, oznaczające z góry w ysokość pre­
stacji i udzielając odpisu tychże urzędowi 
podatkowemu.

Dodatek z funduszu szkolnego okręgo­
wego a względnie krajowego może być n a  
opłacanie nauczyciela w myśl a rt. 19. u s t.I .  
dopiero wtedy przyznany, gdy w gminie wy­
czerpie się już do 12 prc., w obszarze dwor­
skim  zaś do 4 prc.

W yjątek atoli stanowią w tej mierze 
miasta i miasteczka posiadające własny m a­
jątek , co do których władze szkolne w myśl
2 alin. art. 19. nie będą obowiązane trzy ­
mać się granicy powyższym wymiarem pro­
centowym wskazanej, lecz czy to już wtedy 
gdy owa granica 12 i 4 prc. nie je s t jesz­
cze osiągnięta, czy to dopiero po jej osią­
gnięciu, przyznawać po wysłuchaniu W ydzia­
łu  powiatowego, a względnie krajowego, za­
siłki z funduszu szkolnego okręgowego lub 
krajowego, albo też wymiar obowiązków 
gminy poza 12 prc. podatków bezpośrednich 
posunąć i wcale im zasiłków nie przyzna­
wać, aż dopiero w razie uznania dalszej nie­



możności gminy poza granicam i owych 
12 prc.

W szystko to, co powyżej rozwinięto, od­
nosi się głównie do §. 18., tj. do samejźe 
płacy nauczyciela, na k tó rą  także w myśl §. 
22. i inne dochody funduszu szkolnego m ają 
być p r z e d e w s z y s t k i e m  obracane. W y­
ją tek  można uczynić jedynie w razie specjal­
nych postanowień pryw atnego zapisu na 
szkołę, lub za przyzwoleniem Rady szkolnej 
okręgowej.

Pozostaje nam teraz rozpatrzyć, jak  m a­
ją  być pokrywane i zabezpieczone inne po­
trzeby szkoły.

W myśl art. 24. I. jest obowiązaną w ła­
ściwa gmina ponosić w s z y s t k i e  w ydatki 
na wystawienie lub najem budynku szkolne­
go, na wewnętrzne urządzenie szkoły (tj. 
ław ki, stół, stołki, szafa itp .), na opał, oświe­
tlenie, obsługę, na dostarczenie grun tu  pod 
ogród szkolny, tudzież na pomieszkanie dla 
nauczyciela. Do tych atoli wydatków obowią­
zanym je st obszar dworski przyczyniać się w 
stosunku, wyrażonym w art. 18. .

Zasada wzmiankowanego artyku łu  jest, 
jak  już podniesiono, ta, że dwór nie może 
być zniewolonym do ponoszenia większego 
ciężaru, ja k  do V3 części tego, coby opłacał, 
gdyby należał do związku gminy. P restacja 
na nauczyciela m a swoją granicę, wyrażoną 
w 12°/0 i 4°/o podatków bezpośrednich; po­
za tą  gran icą ma już szkoła prawo do po­
mocy z funduszu szkolnego okręgowego i 
krajowego. Inaczej rzecz się ma z budową i 
urządzeniem szkoły; tu  ma gmina ponosić 
w zasadzie w s z y s t k i e  koszta, i tylko wy­
jątkow o mogą jej być na ten cel udzielane 
zaliczki z funduszu okręgowego lub k ra jo ­
wego. Mamy tu więc do czynienia z kwotf, 
z góry znaną, k tóra  ma być w c a ł o ś c  
pokryta, i do której w myśl z a s a d y  art. 
18. ma się obszar dworski przyczyniać w V3 
części tego, do czego by w m i a r ę  s w y c h  
p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  był obowią­
zany, gdyby był członkiem gminy.

U dział obszaru dworskiego w tych wy­
datkach da się więc przedstawić w następu­
jących przykładach:

1) Przyjmijmy, że wydatek na szkołę 
wynosi 300 złr., gm ina opłaca podatków 300 
złr., dwór toż samo 300 złr. Gdyby dwór 
był członkiem gminy, zapłaciłby w takim  ra ­
zie połowę potrzebnej kwoty, tj. 150 złr. 
Lecz ustaw a nakłada na niego tylko 1/3 część 
obliczonego w ten sposób ciężaru. Dwór za ­
tem zapłaci w tym wypadku 50  złr., gmina 
zaś resztę, tj. 250 złr.

2) Przyjmijmy, że wydatek jest 300 z łr., 
gm ina opłaca podatku 200 złr. a dwór 100, 
w takim  razie m iałby dwór zapłacić tyle, ile 
płaci podatku, gdyby był członkiem gminy, 
tj. 100 złr. Zapłaci jednak  w myśl ustawy 
tylko V3 część, tj. 33 złr. 34 ct., resztę  zaś, 
tj. 266 złr. 66 ct. zapłaci gmina.

3) Przyjm ijm y nakoniec, że wobec wy­
datku  300 złr. opłaca gm ina 100 a dwór 
200 złr. podatku. Na dwór, jako na członka 
gminy, wypadałoby w takim  razie 200 złr.
Z tego opłaci '/3 część, tj. 66 złr. 66 ct., 
resztę, tj. 233 złr. 34 ct. zapłaci gmina.

W  ten  sposób mają być pokrywane wy­
datki na budowę, utrzym anie, opał, obsługę 
itp . szkoły.

Jak  należy stawiać i urządzać i w jakie 
sprzęty zaopatrywać budynki szkolne, prze­
pisuje w myśl a rt. 25. osobna instrukcja  R a­
dy szkolnej krajowej, k tó ra  już je s t  go­
tową *)•

Na przybory naukowe m ogą być w yjąt­
kowo używane dochody funduszu szkolnego 
miejscowego, jeżeli takowy ma n. p. jak iś 
na ten cel m ajątek; w regule atoli ponosi te 
wydatki fundusz szkolny okręgowy, który w 
myśl a rt. 27. opędza tak ie  potrzeby biblio­
tek szkolnych, konferencyj nauczycielskich 
i innych, całego okręgu tyczących się spraw 
szkolnych.

Uprzytom nijm y sobie teraz wszystkie 
wydatki, potrzebne na>zkołę etatow ą, i źró­
dła, z których się je  pokrywa. Id ą  t u : '

1) płace nauczyciele, pokrywane w myśl 
art. 18. do pewnej granicy przez gminę i 
obszar d w o rsk i;

2) budynek, urządzenie, opał itp ., po­
krywany w myśl art. 24. w całości przez 
gminę, której obszar dworski przychodzi wy­
żej wyłuszczoną częścią w pom oc;

3) przybory naukowe, biblioteka i t. p., 
opędzane z funduszu okręgowego.

Gdyby, co do punktu  1., gm ina i dwór 
nie starczyły, przychodzą szkole w pomoc 
(w myśl art. 19. i 28.) fundusze szkolue o- 
kręgowy i krajowy. Co do 2., udziela im za­
liczek.

Jak  więc widzimy, z różnych źródeł i 
w różnej mierze p ły n ą  środki na  utrzym a­
nie szkoły etatowej. Ś rodki te, z wyjątkiem 
owych części, k tóre  płyną z funduszu szkol­
nego okręgowego, a  więc środki wymienione 
w punktach 1 i 2, niemniej g runta  szkolne, 
budynki, kapitały , zapisy i darowizny pry­
watne, nakoniec dochód z k a r za nieposeła- 
nie dzieci do szkoły, stanow ią w myśl a rt. 
15. fundusz szkolny miejscowy, którym  za/- 
rządza Rada szkolna miejscowa w zakresie, 
podanym bliżej w art. 20. I.

Taż R ada szkolna miejscowa ma w myśl 
tegoż a ry k u łu  uk ładać prelim inarz roczny 
funduszu miejscowego. U kładać go więc po­
winna w sposób następu jący :

a) wciąga najprzód kwoty stałe, które 
orzeczeniem, przekształcającem  szkolę, na 
strony konkurujące w myśl ustaw  zostały 
na łożone ;

b) kwoty, wypływające z chwilowej po­
trzeby, jak  np. reparacja budynku szkolnego 
lub mieszkania nauczyciela, wraz z rozlicze­
niem na strony obowiązane;

c) jeżeli jes t jeszcze niedobór, oblicza 
tenże, tudzież oblicza kwoty potrzebne na 
przybory naukowe, i powinna prelim inarz 
przesłać przynajmniej z końcem czerwca przed 
rozpoczęciem roku  słonecznego Radzie szkol­
nej okręgowej z wnioskami na subwencję z 
funduszu okręgowego. Odpisu prelim inarza 
winna je s t udzielić właściwym gminom i ob­
szarom i innym obciążonym stronom  konku­
rującym . (C. d. n.)

*) Litografowane plany budynków są już na
ukończeniu.

Przegląd polityczny.
Bonapartyści nie długo czekali z odpo­

wiedzią na zjazd frohsdorfski. D nia 15. bm. 
odbył się akt, który wielkiego rozgłosu n a ­
b ra ł we F rancji, roztrąbiony przez dzienniki 
bonapartystow skie i ajentów Rouhera. W  so­
botę giełda naw et była mocno wstrząśniętą. 
W Chiselhurst święcono jak  zwykle dzień 
Napoleoński. W edług doniesień V Ordre 1.000 
do 1.100 osób zgromadziło się w dniu tym 
w Camden-House. Około godziny 10 wpro­
wadzono do parku  deputacje francuskiej mło­
dzieży, stowarzyszeń wzajemnej pomocy, ro­
botników itd. O godzinie pół do 12 orszak 
cały wyruszył do kaplicy. Gdy cesarzowa ze 
synem pojawili się na jej progu, głębokie 
wzruszenie opanowało zgromadzonych. Po na­
bożeństwie para cesarska przystępowała do 
każdego prawie gościa z osobna, ściskając 
ręce i uprzejm ą witając przemową. Cesarze- 
wiGZ um iał każdego z obecnych powitać od- 
powiedniemi wyrazami. O godzinie 3. odbyło 
się uroczyste przyjęcie gości, a cesarzewlcz 
wypowiedział ułożoną po mistrzowsku przez 
Rouhera kró tką, ale na wskroś polityczną 
mowę: „Dziękuję panom w imieniu cesarzo­
wej i mojem, żeście przybyli złączyć modły 
swoje z naszemi, i żeście nie zapomnieli d ro­
gi, którąście przed kilku miesiącami w na­
bożnym zamiarze odbywali; dziękuję również 
przyjaciołom, którzy z oddali przysyłają mi 
liczne dowody miłości i poddania. Co do 
mnie, na wygnaniu, przy grobie cesarza, roz­
pamiętywam nauki, k tóre mi zostawił. Znaj­
duję w spadku po ojcu zasadę wszechwładz- 
twa narodowego i chorągiew, k tóra  jest wi­
domym jej wyrazem (oklaski). Tę zasadę 
zam knął założyciel naszej dynastji w jednem 
słowie, którem u ja  zawsze pozostanę wier­
nym : W szystko dla ludu i przez lud .“

Jestto  więc otw arte pochwycenie tró jko ­
lorowej chorągwi, k tórą  przed dwoma tygo­
dniami upuścił hr. Paryża we Frohsdorfie. 
Nigdy dogodniejszej dla bonapartyzm u nie 
mogli obrać pory Orleańscy książęta, jak  
właśnie na k ilka dni przed świętem Napole- 
ońskiem. Wprawdzie orleańskie dzienniki za­
strzegają się najmocniej przeciwko temu, 
jakoby hr. Paryża wyrzekł się swoich zasad, 
a szczególniej podnoszą, że nie przystał on 
stanowczo na proponowane mu ze strony 
hr. Chamborda uznanie Don K arlosa królem 
Hiszpanii, ale w każdym razie rezultatem  
zjazdu muszą być pewne ustępstwa. Inaczej 
byłby on bezowocnym. R ouher zaś, m istrz 
w podchwytywaniu cudzych stron słabych, sko­
rzystał natychm iast z danej okoliczności, i 
anektow ał na rzecz bonapartyzm u popularną 
chorągiew, k tó ra  stanowiła siłę i zaszczyt 
książąt Orleańskich.

Organa bonapartystowskie, twierdzące z 
bezprzykładną stanowczością, że restauracji 
monarchicznej nie dopuszczą, zbliżają się co­
raz bardziej ku  republikanom , a rokowania 
z ich strony zawiązać już mieli pp. Dugue 
de la Fauconnlere, redak to r TOrdre i dep. 
Abbatucci. Bónapartyści w Izbie liczą tylko 
42 głosy, ale w istocie na teraz trzym ają 
całą sytuację w swych rękach. Połączeni z 
republikanam i dają stanowczą przewagę re ­
publice. Przyszłość więc F rancji zależy w tej 
chwili od warunków przymierza zaczepno-od- 
pornego, jak ie  zawrą bonapartyści z republi­
kanam i. N ieprzyjaciela mają wspólnego. Jak  
długo będzie chodzić o niedopuszczenie re ­
stauracji, oczekiwanej w listopadzie, tak  d łu­
go obydwa stronnictw a będą szły zgodnie; 
gdy jednakże nastąpi chwila rozstrzygnięcia 
kw estji: republika czy cesarstw o? dokona 
się nowy, wtedy już krytyczny rozłam. F ran ­
cja znajduje się obecnie w zaklętem  kole.

Jeden z najlepiej zwykle poinformowa­
nych korespondentów paryzkich do niemie­
ckich dzienników, donosi również o niepo­
myślnych widokach dla fuzjonistów i res tau ­
ratorów  burbońskiej monarchii. Prezydent 
Mac-Mahon, pozyskany już całkowicie dla 
monarchii pod berłem  H enryka V., naraz 
poczyna się wahać i niespodziewane pew­
nym już zwycięztwa Orleanom gotować t ru ­
dności. L ist m in istra  skarbu Magne, tudzież 
liczne przedstawienia i uwagi bonaparty- 
stowskich jenerałów i zwolenników p. Thier- 
sa wpłynęły znacznie na m arszałka Mac- 
M ahona. M inister skarbu Magne m iał oświad­
czyć Mac-Mahonowi, że jeżeli zezwoli na 
przeprowadzenie planów rojalistowskich, ha­
niebnej dopuści się zdrady i że on zmusi go 
do wzięcia dymisji. Również bonapartyści, 
jak  i wielu thiersistów  w bliższe z prezy­
dentem wchodzących stosunki, m iało mu dać 
do zrozumienia, że m arszałek popierając 
plany rojalistów nietylko utraciłby swe do­
tychczasowe stanowisko, ale nadto naraziłby 
im ię lojalnego żołnierza, które  mu je s t naj- 
droższem, i stanąłby  wobec arm ii jako wia- 
rołomca. W reszcie najświeższe rapo rta  o du­
chu armii, k tóra  nie zdaje się być bardzo 
dobrze usposobioną dla hr. Chambord, wpły­
nęły ta k -n a  prezydenta, że o ile przed pa­
ru  jeszcze dniami by ł zupełnie już prawie 
pojednany z myślą osadzenia H enryka V. 
na tronie, o tyle obecnie chciałby się s ta ­
nowczo wycofać z położenia, w jak ie  go 
przyprowadzona do skutku  fuzja na chwilę 
postawiła.

Thiers wyjechał do Szwajcarji, gdzie 
ak obiegają pogłoski, m iałby się widzieć z 
rs. Gorczakowem, a następnie wróci przez 

Belfort, Nancy i inne m iasta świeżo odzy­
skanego kraju do Paryża. Wycieczka ta, jak  
widać z jej programu, przedsięwziętą zosta­
ła  w celu republikańskiej propagandy. Po­
dobną przedsięwziąć ma wkrótce Gam betta, 
k tóry  tymczasem bierze ślub z panną 
D enfert.

Większa, niżli przewidywano, liczba ka­
tolików angielskich zgłasza się do pielgrzym ­
k i katolickiej do Francji. Angielscy piel­
grzymi zbierają się razem z pielgrzymami z 
! 3elgii, Holandji i Genewy. W pielgrzymce 
tej weźmie udział wielu nawróconych Moskali. 
Przewodniczą pielgrzymom biskupi z Salford 
i Beverley, oraz około 40  księży.

V aterland  podaje z najlepszego, jak 
twierdzi, źródła, kom unikat o stosunku m o­
carstw europejskich do sprawy Don Carlosa 
w Hiszpanii. Już przed kilku tygodniami 
m iał rząd petersburgsk i czynić kroki w B er- . 
linie, Paryżu i Londynie w celu wspólnej 
interwencji na półwyspie hiszpańskim. W pływ |

m oskiewski skłonił nawet rząd pruski do wy­
stąpienia z takową, i wtedy to zdarzyło się 
schwytanie fregaty „Vigilante“ przez kap ita­
na W ernera, którego się następnie w B erli­
nie wyparto, gdy Włochy zwróciły uwagę, że 
interwencja na rzecz rządu hiszpańskiego 
sprowadziłaby podobny krok  gabinetu fran­
cuskiego na rzecz Don Carlosa.

W tym czasie poruszyła Moskwa myśl 
uznania karlistów za stronę wojującą. Myśl 
tę  przyjęto źle w Berlinie. F rancja  oświad­
czyła się wyczekująco, tymczasem jednak po­
zwalając na swojem terytorjum  zgromadzać 
się kar listom, i ułatw iając im na wszelki 
sposób ich zadanie. Odpowiedź angielskiego 
rządu była przychylną moskiewskim propo­
zycjom. Rząd petersburgski ma obstawać 
przy swojem, dla sprawy karlistowskiej n a ­
der przychylnem usposobieniu i w na jk ró t­
szym czasie -zamyśla w kwestji uznania wziąć 
inicjatywę.

Zresztą z wyjątkiem wiadomości o blo­
kowaniu m iasta Bilbao przez Don Carlosa i 
szczegółów o schwytaniu sta tku  kupieckiego 
„D eerhound“, płynącego pod flagą angielską 
z Londynu, na którym pułkownik S tew art 
wiózł amunicję i pieniądze dla karlistów  — 
niema szczegółów nowych z pola walki.

M anchester guard ian  donosi, że w klu^ 
bach londyńskich krążą pogłoski o zamie- 
rzonem przez Gladstona rozwiązaniu w porze 
jesiennej parlam entu.

Austr o -W  ęgry.
Odezwa narodowców szlązkich do współwy- 

borców.
(Dalszy ciąg.)

A czegóż żądają nasi przeciwnicy? — 
Oni chcą, aby język nasz nigdy nie był 
uprawnionym, ani w szkole ani w urzędzie 
ani w sądzie. Nazywają się wiernokonstytu- 
cyjnymi, ale czyż to ma być wierność dla 
konstytucji, że uciskają i gnębią nasz język 
i tern samem przeciw zasadniczemu prawu 
konstytucji dzia ła ją?  Kiedyż oni przem aT 
wiali za równouprawnieniem językowem ? 
Czyż nie używali wszystkich środków, aby 
przeszkodzić naszym żądaniom słusznym ? —  
Alboźto m a być wiernokonstytucyjność, że 
szpiegują p iln ie , czy gdzie ksiądz na kazal­
nicy nie zawadzi o jaki paragraf?  Bo to 
wydaje się im niezmiernie waźniejszem, niż 
równe prawa dla narodów. D omagają się, 
aby na księży ustanowiono nowe prawa, i 
aby kościół pozbawiono jego uprawnień. Mó­
wią o wolności sum ienia, a chcieliby religję 
jak  najwięcej pognębić, i obelgami miotają 
na tych, co się trzym ają wiary. Nietylko 
że sami są bez wiary i z tego się chlubią, 
ale nie mogą znieść, aby inni Boga wyzna­
wali. —  O ile się wyzuli z wiary, o tyle 
zagłuszyli w sobie sumienie, zaczem hołdują 
tylko samolubstwu i m am onie, tylko swój 
interes i zysk mają na oku, na giełdzie i w 
życiu powszechnem szukają tylko swojej ko 
rzyści, i sprowadzają te skutki, jakie w ła­
śnie widzieliśmy.

Czegóż chcą oni teraz po nas, kiedy u- 
dawają się do nas podczas wyborów, a jako 
nasi najlepsi p rzy jac ie lsko  nas się przymi- 
la ją?  —  I  cósL .to^srpfS^fciele, którzy kie­
dyśmy obchodzili uroczystość w Ropicy, tak 
daleko się posunęli, że nam ani przez m ia­
sto publicznie przejść nie pozwolili? Bardzo 
dobrze to jeszcze pam iętam y! A przy tern 
jednak  podobni ludzie wychwalają swoją 
zgodliwość, a nam zarzucają nienawiść; lecz 
niech nam powiedzą, kiedy to my czynili­
śmy coś podobnego, i kiedy zabranialiśm y 
przeciwnikom pochodu przez nasze wsie lub 
m iasta?  Niech sądzi świat, gdzie je s t więcej 
nienawiści albo zgodliwości, czy po naszej 
stronie, czy po stronie ich ku ltury  wychwa­
lonej!

Lecz nietylko to czynią przeciwnicy, 
ale nawet za tak  nierozumnych was uważa­
ją , iż m yśb , że wy im jeszcze dopomagać 
będziecie do tego, co jest na waszą szkodę 
a dla utw ierdzenia ich panowania nad wa­
mi. —  Jeżdżą po wsiach, nam awiają was, 
abyście obrali ich posła do W iednia, bo się 
boją, że gdybyście obrali swojego, tenby tam 
r z e k ł : że my nie jesteśmy spokojni z te ra ­
źniejszym porządkiem, że się nam dzieje 
krzywda w sprawach narodowych, że chcemy 
równych praw w szkole i urzędzie, że kon­
stytucja u nas nie jest szanowaną, że chce­
my szkół, w któryebby nauka dzieci opierała 
się na religii, że żądamy załatw ienia i le­
pszego na przyszłość urządzenia sprawy pie­
niężnej i ulżenia ciężarów podatkowych. — 
Tego oni się boją, bo chcą i nadal utrzym ać 
te  same co dotychczas stosunki, w których 
się im tak  dobrze pow odzi; więc dla tego 
pragną, abyście takiego posła ob rali, k tó ry ­
by w W iedniu m ów ił: .że mają i nadal po­
zostać te same stosunki, żeście zadowoleni 
z obecnego stanu, że nie trzeba lub że nie 
chcemy równouprawnienia w szkole i urzę­
dzie, że trzeba szkoły i ustawy szkolne 
oraz religijne zaprowadzić jak  najlibe- 
ralniejsze tj. wychować młodzież bez wszel­
kiej religji. — Zeby to wsz stko było 
wam na szkodę i naprzeciw waszej woli, na 
temby im potem mało zależało, skoroby ty l­
ko oni dalej mogli panować i wzbogacać 
się. Lecz to się im nie uda, bo chociaż wam 
dotąd zatrzymywali równouprawnienie usta­
wą zasadniczą zaręczone, to przecie nie m o­
gą powstrzymać równouprawnienia Boskiego, 
k tóry nie czyni różnicy między liberałam i a 
prostymi wierzącymi, ani nie, dzieli na g ru ­
py, lecz wszystkich równie obdarza rozu­
mem i rozsądkiem, których darów nam nikt 
odebrać nic może, —  i ztąd łatwo osądzi­
cie i poznacie obłudę i kłam stwo i fałsz ich, 
a natom iast samo uczucie naturalne wam 
powie, że nasze słowa są prawdą, idą z ser­
ca i z własnych piersi waszych są wyjęte.
To uczucie was nie omyli, bo od Boga po­
chodzi; niech was tylko nie omylą obłudne 
słowa przeciwników, których fałsze wykry­
liśmy teraz przed wami, i których cały sy­
stem na zdradllwem kłam stwie je s t zbu­
dowany.

Nie chcemy mieć nic wspólnego z stron­
nictwem, k tóre więcej na zagranicę patrzy 
niż na kraj własny, k tóre wielbi stosunki 
prusackie i ubóstwia rządy krwawe i żela­
zne w rzeszy Niemieckiej. My chcemy Au- 
s trji swojej i potężnej, a jeżeliby było trz e ­
ba, potrafimy ją  jeszcze obronić krw ią swo- ;

I ją  od jej wrogów, i od planów i rachunków 
tych, którzy się umizgają do rzeszy Niemie­
ckiej — i którzy otwarcie mówią, że tylko 
tak  długo chcą Austrji, póki panować będą 
nad jej narodami, ale w ów dzień, gdy u- 
stanie ich panowanie, przyłączą się do rze­
szy Niemieckiej! Niech c tern wiedzą, że 
jeszcze potrafimy zniweczyć ich zamiary 
zdradzieckie i zapłatę za nie im oddać, gdy­
by kiedykolwiek takowe chcieli uskute­
cznić.

Są ludzie, którym  nie chce się opuścić 
garnków egipskich. Oni zawsze chcieliby zo­
stawać ferw altungsratam i i cisuąć do kiesze­
ni tysiące i miijony; chcieliby zawsze odbie­
rać koncesje dla oszukiwania ludzi pracowi­
tych, chcieliby ciągle stawać się grynderami, 
aby w najniepoczciwszy sposób zbierać kro­
cie. W szak mamy przykłady, że ministrowie 
i posłowie, których uwielbiano jako najlibe- 
ralniejszycb, za krótki czas stali się boga­
czami miljonowymi. Bogu dzięki, o Belkre- 
dim, Potockim, Laryszu, Hohenwarcie, nikt 
coś podobnego powiedzieć nie może, a w ła ­
śnie tych okrzyczano, owych zaś chwalono,— 
zkąd się pokazuje, że dla naszych przeci­
wników tylko taki m inister jest dobry, który 
za dwa lata potrafi uzbierać sobie miijony. 
Jeżeli my tedy chcemy zaprowadzić stosunki 
finansowe urządzone tak, aby człowiek p ra ­
cujący nie był tak bardzo jak  dotąd w nie­
bezpieczeństwie utracenia swego grosza przez 
oszukańca pierwszego lepszego, aby każdy 
tylko pracą poczciwą z bogacić się mógł we­
dług prawa Boskiego: to naturalnie znaj­
dziemy opór u ludzi, którzy dotąd swoje 
kieszenie złotem  napychali, ale za to cały 
kraj niszczyli. Ci chcieliby takiego posła, 
któryby za taką  gospodarką jak dotąd prze­
mawiał. (Dok. n.)

Ziemie polskie.
Z L i tw y .  W racając z wystawy powsze­

chnej z W iednia, car w Wilnie oddał pokłon 
Matce Boskiej Ostrobramskiej. Wjeżdżając 
do bramy, gdzie się znajduje cudowny obraz, 
car odkrył głowę i pochylił ją  z uszanowa­
niem, —  za jego przykładem  to samo uczy­
nił i Potapów jadący z nim razem, ale woź­
nica, nie widząc co się dzieje poza jego 
plecami, wcale nie m yślał o oddaniu hołdu 
katolickiemu obrazowi, —  wówczas car krzy­
knął na niego, aby zdjął czapkę, a gdy fen 
mając ręce zajęte licami, tego prędko wyko­
nać nie mógł, Potapow powstał z miejsca i 
zdjął furmanowi z głowy czapkę. W ten 
sposób przez bram ę przejeżdżali car pochy­
lony naprzód z odkrytą głową, i Potapow 
również z odkrytą głową stojący w powozie 
i trzymający czapkę ponad głową woźnicy. 
Scena ta  zrobiła wielkie wrażenie na po­
licji, k tóra  bardzo ostentacyjnie teraz odbija 
pokłony przed cudownym obrazem i gorli­
wie przestrzega, ażeby żydzi i moskale z od­
kry tą  głową przechodzili przez bramę.

Sprawa uregulowania stosunków h an ­
dlowych pogranicznych Litwy z Prusam i 
mocno zajmuje kupców a nawet i rolników 
litewskich. Z powodu zbliżającego się ukoń­
czenia kolei żelaznej brzesko-grajewskiej, 
k tóra  skierować musi osta teczn ie  wywóz pro­
duktów z Litwy i Rusi do portów uiemiec- 
kich, kupcy czynią starania, aby rządy m o­
skiewski i pruski przyspieszyły uregulowa­
nie nadgranicznych stosunków, k tóre  od 
1869 r. w najgorszym są stanie. Rząd p ru ­
ski nie mogąc wyjednać u rządu moskiew­
skiego zniżenia taryfy i dopuszczenia więk­
szej swobody w ruchu nadgranicznym, w 
1869 r. nie wznowił, jak  wiadomo, konwen­
cji i nie wzbraniał swym poddanym przemy­
tnictwa towarów. W ywiązała się ztąd usta­
wiczna walka na całej granicy. Strażnicy 
moskiewscy wpadali na terytorjum  pruskie, 
goniąc za przemytnikami, a ci ostatni całe- 
mi oddziałami zbrojnemi wtargiwali się przez 
granicę, konwojując przemycane towary.

W celu ulepszenia hodowli koni w po­
wiecie kobryóskim (gubernia grodzieńska), 
mającym, szczególnie w części poleskiej, zna­
czną ilość pastwisk i w przybliżeniu około 
20.000 koni, od wiosny 1872 ustanowiona 
została stacja rządowych ogierów wileńskiej 
stadniny ziemskiej. Z powodu dobrego re ­
zultatu tej stacji ogierów i dogodności jej 
położenia, zarządzający wileńską stadniną 
ziem ską, wyjednał u głównego zarządu rzą- 
dowemi stadninam i koni upoważnienie, na 
urządzenie w powiecie kobryńskim  wystawy 
koni, należących do włościan i duchowień­
stwa, z nagrodami ze strony władzy. Na 
pierwszy raz na nagrody wyznaczone było 
100 rs. Dnia 27. maja otw arta została p ier­
wsza wystawa w powiecie. Z bardzo zna­
cznej liczby przedstawionych koni w łościań­
skich, przeszło 50 przypuszczono do współ- 
ubiegania się o nagrody. Po obejrzeniu wy­
stawionych koni, z asygnowanych przez za­
rząd stadnin 100 rsr. przysądzono nagrody: 
a) dwom ogierom włościańskim —  pierwsze­
mu 15 rs., a drugiem u 10 r s . ; b) siedmiu 
klaczom włościańskim —  pierwszej 15 rs., 
drugiej 10 rs., a pozostałym po 6 rs .; c) 
czterem^ rasowym jednorocznym źrebakom 
włościańskim po 5 rubli. Oprócz tego trzem 
włościanom zaproponowano pochwały za n a ­
leżące do nich ogiery do powszechnego sta­
nowienia. Dwóch przyjęło takie pochwały i 
otrzymało medale pochwalne. Powodzenie 
wystawy na pierwszy raz było więcej niż 
zadawalniające i daje nadzieję, że przy u le ­
pszeniu hodowli koni w powiecie kobryń- 
skim, oprócz handlu końmi, osiągnięty zo ­
stanie ważny cel gospodarczy, zależący na 
tern, aby do orania roli, zam iast wołów, tak 
często ulegających chorobom zabójczym, w pro­
wadzono w użycie konie.

K r o n i k a .
Kurjerek lwowski.

—  Ż nakazu prezydialnego biura namiest­
nictwa, przed kilku dniami aresztowano w mie­
ście naszem p. Markiewicza, 731etniego starca, 
który pracował w Krakowie jako mosiężnik a 
niedawno zbiegi z Syberji. Aresztowanie pana 
Markiewicza, któremu towarzyszyła pogłoska o 
zamiarze namiestnictwa wydania Moskalom uwię­
zionego, zrobiła silne wrażenie, zwłaszcza że p. 
Markiewicz dal się poznać z jak najlepszej 
strony, a pracował jako sumienny rzemieślnik. I 
Nie chcemy, nie możemy wierzyć pogłosce, ja- |

koby rząd nasz zamierzył wydań Moskwie ; 
sztowanego, bo byłoby to lekcaważeniem 
ludzkich, sądzimy jednak, iż 6rzz -̂ 
winnaby zaniepokojonej opinii wyjaśnić P° 
wyjątkowego z p. Markiewiczem postępowa01

—  Wczoraj zwiedzaliśmy nowo urządonĄ ^  
brykę'wyrobu odlewów żelaznych, znajdując e j  
przy ulicy Gródeckiej p. 1. 15 na przeciw 9Z 
św. Anny. Fabryka ta postawiona oa 
skalę, jest własnością dwóch znanych PrZ.0ps. 
slowców tutejszych, pp. Zygmunta Mozera 
liksa Piątkowskiego. Zasługuje ona ju^ .Z. js 
powodu na uwzględnienie, iż nawet naj®1? 
sztuki mogą być w niej odlewane, co przy* ± 
gającem się rozpowszechnieniu maszyn rolni®2? 
gospodarczych, kolejowych i innych lanych P 
rządów, z wielką dla stron interesowanych y 
łączone jest korzyścią. Nowy ten zakład, *
z chlubą w dziedzinie przemysłn krajów®!?0 P 
cować będzie, konkuruje w ten sposób z , \ Ą  
nicą, i przyjmuje pojedyncze części maszyn ^  
innych przyrządów do naprawy i wyrobienia 
wych. Wszelkie niedogodności, jakie z przcS? ;]  
za granicę wynikały, usuwa ta fabryka, PrZa  
inując wszelkie żelazo stare, zażyte i przotap ^ 
jąc je na nowe wyroby. Spodziewamy się’. cy 
publiczność poprze ten zakład, dorównyf^J^ 
wszystkim zagraniczuym. Z naszej strony  ̂
cnemu przedsiębiorstwu staropolskie „3z®z? 
BoŻ0“ ! . 0:.,

—  Gaz. Lwow. z d. 20. bm. PlS.cjj 
Objawy epidomji w naszem mieście w osta*0'^  
dniach wzmogły się nieco. Wprawdzie 1>Ĉ  
chorych nieznacznie się powiększa, ale *?P*Ljj 
cholery bywają ciężkie i niebezpieczne. Od 
17. do 18. b. m. zachorowało 8 osób, um*1̂
1. Cholera pojawia się głównie po pr*^® 
ściach, jak np. na Gródeckiein, Janowsk*8 ! 
Krakowskiem ’ na Podzamczu. Z wymienio0?  ̂
powyżej wypadków jeden był zawlecze0? 
Rozdołu.

—  Wyborne antidotum przeciw ch°l® a 
sprzedają 00 . jezuici we Lwowie. Ma to 
jakaś woda —  prawdopodobnie z Lourd®9' 
skutki jej są nader zbawienue (!j Opowiadała
to osoba, wzywana do zakupienia tego remedj0 p 
którego główny skład znajduje s!ę w zaW 8.’ 
kościoła, należącego do tegoż zgromadź®01 
Bliższych szczegółów o tym cudownym leku P 
dać nie omieszkamy, a może go rozpatrzą lek®r

—  Z Tarnopola nadesłano nam trzy PrL  
pyszne okazy pieczywa krajowego. Są to l>® 
dwuceutowe, wielkości i kształtu jaja kurz®»' 
o połowę mniejsze od lwowskich bulek półt°r 
centowych. Żałujem y iż nazwiska autora 
dzieła podać nie możemy, samo dzieło znaj°% 
się w administracji G azety Narodowej i
w każdej porze do widzenia. Przy przesł®0 
kondolencji Tarnopolanom, niech nam wolno 
dzie dodać, iż cena chleba we Lwowie zno*8 
centa się podniosła i że o czynnościach za*  d 
zanej spółki celem taniego wypieru nic ^  
nie słychać ! _ .

—  Z dzienników krakowskich dowiaduj®8* 
się. że primado.nna opery warszawskiej p- i, 
wiakowska wystąpi w tamtejszym teatrze * 8 o 
śpiewa „Halkę. “ Czy dyrekcja teatru lwowski*®, . 
nie zechce się porozumieć z śpiewaczką, /
sława tak g ło śn ą , czy nie zaprosi jej na 
gościnnych występów? . (

—  N r. 33 . Szczutlca wyszedł dopi®j 
wczoraj. Rycina przedstawia humorystyczny obf9 
z niedalekiej przyszłości — w obfitym teks®‘ 1 
czytamy dowcipny monolog lwowskiego P °^ ?L  
opierającego swą politykę na jJsieftM "  
Polskim .

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie ^
we czwartek dnia 21 . sierpnia br. z uderzeń1®̂ 
godziny 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na P°j 
rządku dziennym: 1) Wybór delegata i te#°, 
zastępcy do komisji wyborczej dla Izby hanm8. 
wej. 2) Wniosek w sprawie sprzedaży realn®^ 
miejskiej 1. 7 5 4 1/ , .  Sprawozd. p. radny Dą»r0,f, 
ski. 3 )  Sprawozdanie o rezultacie obliczenia feD„ 
duszu niestałych dochodów za I. półrocze 1®:, 
roku. Sprawozd. p. wiceprezydent dr. Madej9 
4) Podania pp. Tridondaniego, Wajdowski®#0' 
Leszczyńsklfgo i Diilla o nadanie prawa obyf8_ 
telstwa miejskiego. Przyznanie lekarzom 
skim dyet za inspekcje w teatrze. Spraw®* ' 
p. radny dr. Sermak 5 ) Rekursa w spraffa<̂  
budowniczych. Sprawozd. p. radny dr. 
milski.

—  Mianowania. Cesarz zatwierdził wy^J
Włodzimierza Sieinigiaowskiego na prezesa Ra ? 
powiatowej w Zaleszczykach.

Minister spraw wewnętrznych mianował 
misarzy powiatowych Hieronima Morawski®^ 
Mikołaja Holyńskiego i Józefa Geringera st»r° 
stami powiatowymi w Galicji.

Prezydent c. k. dyrekcji skarbowej we 
wie mianował koncopiatów i doktorów praw 
mana Bartinańskiogo, Tytusa Kircheubergera . 
Edwarda Zenegga Scharfenstein adjunktami Pr5  
c. k. prokuratorji skarbowej we Lwowie w ? 
klasie rangi.

Rada szkolua krajowa nadała posadę u8l) 
czyciela przy szkole ludowej w Luszowicacb 
nu Józefowi Jędrzejewskiemu, dotychczasow®01 
zastępcy nauczyciela; a przy szkole ludowej , 
Siedliskach p. Bronisławowi Karasińskiemu, ^  
tychczasowemu zastępcy nauczyciela w Bift̂  
brzegach.

Dr. Edward Rittner, koncepista namiest0'8 
twa galicyjskiego, wykładać będzie na uniw8rS:„ 
tecie lwowskim w skutek zatwierdzonej przez 0,1 
nistra oświecenia uchwały grona profesor® J 
prawo kanoniczue, w charakterze p-ywatn®** 
docenta.

—  Z Izby sądowej. (C. d.) Wedle z®203!
świadków w śledztwie, ktdtzy o cienką ści*? 
mieszkają i zwykle każdy szelest w p o m ie sz k ^  
Fuchsów słyszeli, żadnych krzyków tej nocy 11 f 
uważano. Wszystkie te okoliczności wskazują .y 
to, że Marjanna Fuchs w chwili wbicia j£ 
znajdowała się w stan ie  bezprzytomnym, we &1' 
a zatem, że napad morderczy przedsięwzięty * ;  
stał sposobem skrytobójczym. Tak tedy st^*8 
dzoną jest istota czynu zbrodni morderstwa 
tobójczego z §. 134 . i 135 . ust. 1 kod. karn®^ '

Obwiuiouy o tę zbrodnię mąż zamordoffa® 
Józefy, Fuchs został natychmiast przyar®9* 0 
wany i zaprzecza dotąd stanowczo zarzuco0 
mu czynu.

Obwiuiouy w śledztwie zeznał, iż 
którą około 5 lat z początku małżeństwa A 
szczęśliwie i zgodnie, od 15 lat tak się r°zP,j(fl-, 
iż nietylko gospodarstwa nie pilnowała, al® 
czy z domu wynosiła, zastawiała i sprzeda* ; 
aby tylko uzyskać pieniądze na wódkę. W 
tek tego pożycie małżeńskie stało sie jak 0 j  
gorszeni, a domownicy często byli świadka



krwawycłi bójek. Częstokroć dwa lub trzy dni 
niewracala Marjanna do domu, a mąż jej po 
karczmach i szynkach szukać m usiał.

W niedzielę 2 . czerwca z. r. przed godziną 
6. rano żona obudziwszy się prosiła obwinio­
nego, aby jej świąteczne rzeczy wydał, które 
przed nią był zamknął. Tenże siadłszy' przy 
niej czynił jej przedstawienia, aby się już raz 
ustatkowała i bacząc na jego wiek litość nad 
nim m iała, gdyż z powodu jej pijaństwa może 
stracić posadę, na co ona odpowiedziała: „Je­
szcze ten raz daj mi rzeczy, bo zobaczysz że 
we środę będzie mój pogrzeb." Rozgniewany 
temi słowy, dał jej przecież suknie, by poszła 
do kościoła; ona żądała pieniędzy na śmietankę, 
lecz on przekonany, że takowe przepije, odrzekł 
iż woli zostać bez śniadania.

Później jednak dał jej kilkadziesiąt centów 
na zakupienie żywności na obiad i wyszli ra­
zem do jatek. Przed jatkami czekał na nią, 
ona zaś wyszła bez mięsa, mówiąc, że takowe 
później odbierze, gdyż najprzód chce pójść do 
kościoła. Wstąpili do szynku, napili się razem 
wódki —  poczem on poszedł za interesam i, 
później zeszedł się z nią w innym szynku i 
rozstał się, mając się z nią zejść w kościele św. 
Mikołaja. Załatwiwszy kilka sprawunków ze­
szedł się z znajomym krawcem, z którym udał 
się do szynku Pulvera, dokąd też zuowu jego 
żona nadeszła, już bez trzewików i bez czepka, 
żądając w.ódki. Mąż zapłaciwszy za nią piwo, 
wezwał ją by się do domu udała, ona zaś pod 
pretekstem, że jest bosą i że on będzie się 
wstydził z nią iść, posłała go naprzód, obiecu­
jąc, iż za nim nadejdzie.

Powróciwszy do domu około godziny 11 . 
zastał na stole tylko mąkę, kartofle i kawałek 
słoniny, na kuchni nie było ognia, a mięsa 
ani śladu. Oglądnąwszy się w stancji spo­
strzegł, że brakuje nowego ubioru, który zawie­
sił by ł na okuie dla przewietrzenia; nie wątpił 
że żona takowy zabrała i w jakim szynku za­
stawiła. Wracającą żonę zapytał o suknie i 
wskutek tego wszczęła się kłótnia, z powodu 
której p. Kaiseritz zawołał go do swojej kauce- 
larji i upominał go, aby krzyków nie robił. Pod­
czas tego żona znów wyszła i zobaczył ją aż 
w nocy. Wróciwszy bowiem około 10. wieczór 
do mieszkania pościelił sobie i żouie łóżko, po­
tem dopiero żona nadeszła" hałasując po kory­
tarzu. Nie pomogły jego upominania, żona cią­
gle wykrzykiwała i znowu mówiła, że we środę 
będzie jej pogrzeb. Gdy postawiwszy świecę na 
ziemi wszedł na korytarz, by ją poskromić, u- 
ciekła przed nim na podwórze i położyła się  
pod kasztanem. Zaprowadził ją  do pokoju, po­
łoży ł na sieniku, ona zaś skarżyła się na kłu­
cie w piersi i napiła się barszczu, poczem świecę

Obwiniony utrzymuje dalej, że położył się  
do łóżka —  nie mogąc zaś usnąć słyszał po nie­
jakim czasie, że się żona na pościeli m szał a 
szukając czegoś koło siebie. Na jej żądanie 
zaświecił znowu a żona skarżyła się, że ją pie­
cze w boku, i znowu wypiła trochę barszczu.

W toku śledztwa dodał jeszcze, że żona 
w nocy szukała czegoś w komodzie i chustkę 
z szuflady wydobyła, a gdy na jego zapytanie  
rzekła: „Ja  nmieram!£< on rozgniewany odrzekł: 
„Dobrze —  będzie jednej pijaczki mniej na świe- 

|  c ie.“ Zona miała pytać dalej, czy jej piękny 
pogrzeb sprawi —  na co on odrzekł, że tak „byle 
tylko raz djabli cię wzięli."

Obndziwszy się o godzinie 4 . rano widział, 
że głow a żony zwisła kn prawemu bokn. Jedną 
rękę trzymała do góry, dłonią i palcami ku 
twarzy obróconą, drugą miała w łokciu zgiętą, 
a nogi wyciągnięte.

Przystąpił więc do niej, chcąc ją za­
kryć, lecz dotknąWBzy się jej spostrzegł, że już 
była zimną i nieżywą. Tern zalękniony wybiegł 
na korytarz i oznajmił sąsiadom, że żona u- 
marła. (U. ń- n.)

—  Brody d. 13. sierpnia 1 873 . Zaledwo
przybył do Brodów przed rokiem ksiądz wikary 
Karol Wajdowski a już pozyskał jako kapłan 
powszechny szacunek i poważanie a jako oby­
watel wziętość. Czystość pojęć religijnych i t.d. wy­
szczególniają rzeczonego kapłana, i obok szczę­
śliwego usposobienia w powszedniem życiu, ła ­
two jednają mu życzliwych zwolenników, dla 
tego z żalem rozstawano się z zacnym kapła­
nem, gdy przeniesiony do Brzeżan wyjeżdżał. 
Oby’ ci czcigodny kapłanie wszędzie tak m iłość
ludzka sprzyjała, jak tego dozm waleś u nas!

  ( X .)  Z Łopatyna. Dnia 18. bm. po
południu byliśmy świadkami szczególnej uroczy­
stości. Oto gmina Łopatyna chcąc odżegnać cho­
lerę, udecydowała postawić cztery krzyże, które 
według zabobonu m usiały być z drzewa osiko­
wego. Procesja pod przewodnictwem ks. kanoni­
ka i "wikarego obrz. łac . i proboszcza obrz, gr. 
udała się do tych krzyżów na krańcach wsi 
Wzniesionych, święcono to krzyże i wodę, którą 
potem włościanie pomieszkania wykrapiali. Lubo

ks. proboszcz obrz. gr. niechcąc się zetknąć z 
cholerą, podczas grasowania tej choroby pomocy 
duchownej parafianom sam nie udzielał, lecz 
przez księży obrz. łac. lub przez sąsiednich księ­
ży dawał się zastępować, jednak w procesji 
miał udział, gdyż wszystkich księży gromada 
za wykonanie tej zabobonnej ceremonii sowicie 
wynagrodziła. Zamiast lud oświecać, sami księża 
szerzą zabobony.

—  Biała 12. sierpnia. W  przeszłym mie­
siąca wybrali się Niemcy z B iały w towarzy­
stwie urzędników arcyksiążęcych w znacznej ilo­
ści, gdyż kilkunastoma powozami, na połów ryb 
w rzece Sole, by sobie z tego powodn urządzić 
zwykłą rozrywkę połączoną z bachanaliami. Za 
cel tej wycieczki obrali oni sobie wieś Między­
brodzie. Lecz nim swe rybołostwo tam rozpo­
częli, zebrała się cała ludność tej wsi na prze­
ciwnym brzegn w zamiarze bronienia swych praw 
do rzeki, a trzeba wiedzieć, że Sola obfituje w 
tern miejscu w smaczne pstrągi i znakomite ło ­
sosie. —  Pomiędzy łapczywymi Niemcami a 
spokojnymi góralami rozpoczęło się najprzód od 
wyzywać i pogróżek słownych, gdy to jednak
n;e pomogło, natarli górale na nieproszonych
gości i grad kamieni zmusił ostatnich do łago­
dniejszego parlamentowauia, co jednak nietylko 
nie odniosło skutku, ale owszem górali do za­
ciętszej walki zaogniło, która się tern skończyła, 
że kulturniki w największym nieładzie i tylko 
zawdzięcając szybkim swym nogom ratunek —•
w dzikiej ucieczce zbawienie znaleźli.

Niewytłumaczonym sposobem asystowało tej 
całej wyprawie pięciu uzbrojonych żandarmów, 
z których jeden kamieniem ugodzony został. 
Owoż, asystencja ta wkroczyła teraz na górali, 
by butą i zarozumiałością bialskich kulturtre- 
gerów wywołany opór pokonać siłą , ale wkro- 
czeaie to odniosło tylko ten skutek, iż areszto­
wano jedną w wysokim stopniu ciężarną kobie­
tę, która przed nacierającymi do wody weszła i 
którą z takowej przemocą tylko wydobyto..

Tę nieudaną, w gazecie bialskiej Folksblatt 
nr. 29 opisaną wyprawę zapili następnie jej 
ezłonkowie na leśniczówce i powrócili do domu 
z chrypką i katarem, ale bez pstrągów i łososi.

W bieżącym miesiącu powtórzyła się na 
tem samem miejsca zupełnie podobna scena i z 
tym samym wynikiem, a tylko z tą różnicą, że 
knlturników bialskich zastąpili kulturnicy z 
Źywieczyzny.

Dla dokładniejszego wyjaśnienia wypada 
dodać, że najzacniejszymi członkami wyprawy 
bialskiej -byli znani już czytelnikom : burmistrz 
z B ia ły  p. Seełiger, osławiony wójt z Lipnika  
Lindert i c. k. starosta z Biały p. Friedberg, 
co prawdopodobnie usprawiedliwi zjawienie się  
tam żandarmerji; jak bowiem powszechnie wia­
domo, zawikłanym jest p. Friedberg w proces 
przed sądem w Kętach o pobicie w kancelarji 
wobec kilkn świadków, członka Rady gminnej z 
Międzybrodzia, Jana Sadlika, a przez to naduży­
cie władzy urzędowej i śledztwo od dwóch mie­
sięcy jest już w toku.

Nie pierwszy to i prawdopodobnie nie osta­
tni dowód jego taktu i dojrzałości jako starosty, 
lecz do czasn dzban wodę nosi a kokietowanie 
i poufałość z kulturnikami nie osłoni go od bło­
giego stanu spoczynku.

— Nadesłano nam pismo następujące: Do
Szanownych wyborców miasta Drohobycza! Pi­
smem z wczorajszej daty wystosowanem do mar­
szałka krajowego złożyłem  mandat poselski, 
którym miasto Drohobycz przed trzema laty za­
szczycić mnie raczy ło; winienem więc, szanowni 
moi wyborcy, wytłómaczyć się wobec Was z po­
budek tego kroku i zdać Wam sprawę z czyn­
ności mojej w ciągu trzech krótkich sesyj 
sejmowych.

Zasiadlszy zaledwo ławę - poselską w roku 
1 870 , podniosłem sprawę poruszającą wówczas 
żywo umysły, sprawę szpitala powszechnego. 
Szpital ten miał przejść pod arbitralną prawie  
władzę zakonnego zgrom adzenia; uważałem za 
obowiązek wystąpić przeciw temu. Wniosek mój 
nie utrzymał się wprawdzie; dzięki jednak dy­
skusji przeprowadzonej w tym przedmiocie i mo­
tywom przyjętego wówczas porządku dziennego, 
nastąpiła znaczna modyfikacja układu ze sio­
strami miłosiordzia, która Btosunek ten przynaj­
mniej znośniejszym uczyniła.

W ciągu następnej sesji roku 1871  bra­
łem żywy udział w dyskutowaniu bieżących 
spraw, przestrzegając mianowicie oszczędności 
grosza publicznego, którym według mego zdania, 
zbyt hojuie w jednym tylko szafowano kieruuku. 
Główną jednak nwagę zwróciłem na punkt, któ­
rego wielkie znaczenie podniosłem już był wobec 
Was w mojej mowie kandydackiej, to jest, na 
zorganizowanie w sejmie postępowego, wolno- 
myślnego stronnictwa. Za moją i posła Tetma­
jera inicjatywą zawiązał się i wzrósł do dwu­
dziestu kilkn członków klub sejmowy, nazwany 
klubem organicznej pracy. Organizacja tego klu­
bu wiele wprawdzie pozostawiała do życzen ia;

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 20. sierp.
I. Akcje za sztukę. 

Kolei gal. Karola Ludwika 
Lwow.-Czern. Jassy

Bank* hip. g&l* P® ^ 0  z** 
n krajów, z wpŁ 50pr.

II. L isty  zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
Banka liip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. wtosc.
III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa 

IV. Monety.
Bukat holenderaki 
Bukat cesarski 
Napoleoudor 
Pół imperjal rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srehro

W iedeń d. 18. sierp. 
Powszechny dług puńst.

(za 100 złr.)
Bent. austr. wbankn. 5 pr.

„ „ w sreb. 5 »
„ 1839 całe losy (m. k. >
13 § 1839 *.8 losu „ 
-£,R  1854 po 250 zł. 4 pr 
■§5 1860 - 500zł.w.a.5pr. 
^-3  1860

S f c r £ — .
indm. (za lOOzł.

t e ,

plącą jiądaj;

inne pulbiczne pozycz.
;-Vegio-.poż.lcol.po 120zl.fip 
Węg. poi. prem p> 10 > •
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.

1 66 
1 47
1 65 

105 50

llWuEW,lD^.-.i.po200zl.4Qpr. 
Zakl.kr.dla h.i prz. po lGOzl.

„ „ węg. 200zł. em.80p.
Tow.eskont. n. aust.poSOOzł, 
Franco-austr. po 200 zlr.

em. 40 p r....................
Franco-węgier. po 200 zl.

em. 40 pr....................
GaL bank liip. po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal. bank dla taand. i przem.

po 200 z łr ...................
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zt. 
'ial. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr. . . .
Renteu bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po GOO zl. 
Banku powsz. aus.po 200zlr. 
[Jnionbank po 20,, złr. 
Vereiusbauk po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zt. 
W echslerbank wied .p o200zł. 
Wied. bankyer; po 200 złr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 złr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. 
DniestrzańskieJ „ n 
Elżbiety „ k-
Ferdynanda pótn. po

złr. m. k. . ■ •
Franc. Józ. po 200 złr„.w-a- 
Kol gal.Kar.L. po200zł.m.-. 
Lw. Cze a Jas. po200zlw . V.

p łacą |żądają
złr. w. a.

97 50 
82 50 
64 50

98 — 
83 — 
64 75

199 -
242 -  
237 r.0 
147 50

199 50 
244 — 
238 — 
148 50

1000 — t02G —

84 60 85 —

20 59 31 50

1 
S

I 
S

! 
1 

1 
II

57 —
976 -  
141 50
150 —
64 50 

152 —

183 - 187 —

153 — 154 —

218 50 219 -

S06C - 
216 50 
220 50 
139 50

8070 —
216 50 
221 50 
140 60

Mor. Szl. fenct ) po:MO ztr.a 
Aust.półn.zach.po 200 zł.sr.

„ „ lit .B .p o 200zł.sr.
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
St< atseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sii ibann po 200 zl. srebr. 
rramw ay wied. po 200 zł. 
Węggal.(Lup.)po20Ózł.w.a'. 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s. 

r Wsch. (Ostb.) po 200
z łr. w. a......................

» zachód. (Weslb.) pc 290

tłómaczono to jednak krótkością czasu i wróżo­
no, że zawiązane koL w następnych sesjach 
ważną odegra jo lę .

Nadzieje te zawiodły. Posłowie Janko i Le­
szek Borkowski wystąpili ze se jm u ; w osobach 
ich stracił klub prezssa swego i  wiceprezesa, a 
gdy zeszliśmy się na sesję 1 872  r., okazało się  
rzeczą wprost niepodobną, nietylko skłonić klub 
do jakiejkolwiek „pra;y organicznej", ale nawet 
zebrać bodaj na jedno posiedzenie.

Widząc że sprzęgnięte mozolnie żywioły 
niejszości sejmowej rozprószyły się znów na 

.wszystkie strony, zacząłem uważniej badać grunt, 
na którym stałem . Znane Wam są moje zasady, 
wiecie więc, że nie są one zasadami większości 
sejmowej. Go do rozmaitych frakcyj mniejszości, 
to żadna z nich nie entuzjazmowała mnie do 
tego stopnia, abym szedł z nią zawsze i bez­
warunkowo. Nie umiejąc robić tranzakcji z w ła- 
snem przekonaniem dla zdobycia sobie w czasie 
stanowiska politycznego, nie starałem się zobo­
wiązać sobie i nie zobowiązałem też nikogo, a 
temsamem ujrzałem się osamotnionym.

Stanowisko to, dając mi zupełną niezawi­
słość, nie było mi wprawdzie samo przez się 
przykrem ; sądziłem nawet czas jakiś, że słowo 
człowieka dobrej woli, stojącego po za stronnic­
twami, we wielu wypadkach nie będzie niepo- 
żytecznem.

Nie długo pozwolono mi się ładzić tą na­
dzieją. Wystąpieuia moje na dwóch pierwszych 
sesjach zbyt mnie zamarkowaly i naraziły mnie 
niejednemu wybitniejszemu posłowi i zwolenni­
kom jego. Żyjemy w kraju, w którym niestety 
opozycja Dawet nawet najbardziej przedmiotowa, 
uważa się za atak na osobę, w którym wyjąt­
kowo tylko przyznaje się przeciwnikowi dobrą 
wolę i dobrą wiarę, w którym podąuwa się mu 
jeśli nie skryte osobiste zamiary, to zgubne 
doktryny i teorje, w którym za każde gorętsze 
wystąpienie łatwo popaść w podejrzenie niebez­
piecznego radykalhmu, w którym w ogóle dzie­
więć dziesiątych części sporów w sprawie publi­
cznej polega na niewyrozumienin się wzajemnem. 
N ic dziwnego, że przy tem usposobieniu umy­
słów spotykałem u większości sejmowej uprze­
dzenia, utrudniające mi krok każdy.

Mając niewątpliwe tego dowody, usunąłem  
się podczas ostatniej sesji prawie zupełnie od 
czynniejszego ulziałn w spraw ach; nie mogąc 
zaś w takiej roli dopatrzyć się pożytku, zapyty­
wałem już wówczas sam siebie, czy należy mi 
pozostać nadal w sejmie.

Pozostać biernie? poprzestać na wołowa- 
nin?... a le i na to nie pozwalają słuszne Wasze 
wymagania, nie pozwala moje uczucie obowiązku 
i ostatecznie nie poswala... ambicja moja!

Może natomiast należało piętrzące się tru­
dności pokonywać z całą energią i wytknąwszy 
sobie stałą drogę, iść nią niezmordowanie, iść 
choćby na przebój i powoli zdobywać teren w 
sejmie i po za sejmem, dla myśli, które za do- 
b e i zbawienne nważam?... Nęcąca zaiste i 
pełna zasługi byłaby taka droga, ale absor­
bowałaby tyle czasn, wymagała do powodzenia 
tylu prac ciągłych także i po za sejmem, i tak 
wyłącznego cddania się sprawom publicznym, 
że człowiekowi pracy, mającemu obowiązki za­
wodowe i rodzinne, nie woloo wstąpić na tę dro­
gę, chyba w wyjątkowo ważnych chwilach, wśród 
wyjątkowo pomyślnych konstelacyj.

Konstelacyj takich w chwili obecnej nie w i­
dzę i dla tego postanowiłem złożyć poselski mój 
mandat. Nie tracę nadziei, że kiedyś będzie mo­
żna skuteczniej walczyć w obronie zasad, dla 
których daliście mi byli swoje glosy. Czas ten 
znajdzie mnie na miejscu... Aż dotąd usuwam się 
zupełnie od publicznego życia, ufny, że nie na­
zwiecie tego dezercją.

Oto spowiedź moja przed Wami, Szanowni 
wyborcy. Przyjęliście mnie niegdyś w swoich mu- 
rach z taką serdecznością, że w zamian za to 
musiałem być wobec Was bezwarunkowo szcze­
rym i znosząc się z Wami, myśleć głośno...

We Lwowie 13. sierpnia 1873 .
L u d w ik  W olski, 

b. poseł miasta Drohobycza.
—  Wiadomości literackie naukowe, arty­

styczno.
—  P rzyjaciela  domowego wyszedł nr. 16  

i zawiera: „Marja Klementyna Sobieska", po­
wieść historyczna c.d .; „Pod Chocimem", legen­
da; „Józef Fraget", biogr. z ryciną; „O po­
trzebie rozwoju przemysłu narodowego" dok.; 
„Cholery leczenie za pomocą zimnej wody"; 
„Pszczoły lupieżne"; „Kronika i drobiazgi".

—  Pan Bliziński, autor „Kawalera marcowe­
go" który tak sympatycznego przyjęcia dozna* i 
na naszej scenie, napisał umyślnie dla sceny o- 
gródkowej krotochwilę w jednym akcie p. t. 
„Chleb ludzi bodzie". Drobnostka ta graną bę­
dzie w przyszłym tygodniu w Eldorado w War­
szawie.

—  G azeta W iejska  wydawaua we Lwowie 
przez p. Hipolita Stnpnickiego od lat p ęciu, zo­

stała przez W ydział centralny Towarzystwa wza- , 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych wybraną - 
za organ tegoż Towarzystwa, w którym podawa- j 
ne będą wszelkie uchwały, zarządzenia i donie­
sienia, tyczące się Towarzystwa i jego członkow. 
Gazeta W iejska  mająca dość liczny zastęp czytel­
ników, ceną jest przystępna i najniezamożniejszemu 
(półrocznie kosztuje tylko 1 złr.), a zawiera w 
streszczenin różne wiadomości polityczne i 
spraw krajowych. Z tejże gazety z d. 1. sier­
pnia dowiadnjemy się o zaprojektowanej składce  
na pomnik dla śp. Ignacego Sokołowskiego, eko­
noma z tarnopolskiego, który pierwszy podniósł 
kwestję Towarzystwa bratniej pomocy oficjali­
stów i poświęcał się gorliwie wprowadzeniu 
go w życie.

—  G am bstta Żeni s i ę ; Journa l de Bel- 
fort zapowiada jego ślub z panną Denfert, cór­
ką obrońcy tej warowni slyanej.

—  Oferty małżeństw tak licznie napoty­
kane obecnie w niemieckiej perjodycznej prasie, na­
prowadziły dr. Schwabe do przypatrzenia się im 
bliżej i podania z ich porównania niektórych cie­
kawych dat statystycznych. Dr. Schwabe wziął 
za podstawę do swych poszukiwań 4 0 0  takich 
ofert i  doszedł do następujących rezultatów:
1) że prawie raz jeszcze tylu mężczyzn co ko­
biet szuka żon za pomocą ogłoszeń; 2 ) że ko­
biety mniej zważają na wiek przyszłych swych 
małżonków aniżeli mężczyźni, bo podczas gdy 
81 kobiet na 56 mężczyzn wcale o wieku nie 
mówiło, 32 mężozyzn na 6 kobiet życzyło so­
bie koniecznie „młodych żon"; 3) tak kobiety 
jak mężczyźni największą kładą wagę na in te­
ligencję, najmniejszą na wyznauie, przyczem się  
okazało, że najwięcej członków mojżeszowego 
wyznania pici obojga szuka sobie pary na dro­
dze ofert małżeńskich; 4 )  41  prc. kobiet na 
7 procent mężczyzn podaje stan swój majątko­
wy; 5 ) żon na tej drodze szuka najwięcej mło­
dych kapców, bankierów, fabrykantów i prze­
mysłowców bo aż 53  prc. ogólnej liczby.

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. pd 200 zł. 

n wied. „ 100 „
„ tanich pom.polOO z. 

Borys.P atr.Cp.po 200 zl. wa.
Listy zastaw. (zalOOzł.i
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.i 

spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
o w. kr. ziem. 4pr.w.a. 
n „ 5 pr. w. a. 

Galic. bank hip. 5 pr. w. •>,. 
„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 

Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. 
n n „ W. a.

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zl.5p. lOOzl. 
Alfóldz. 200 zl. 5 pr. sr.w .a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. gr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „

  2 5 pr.
em. 1870 5 pr.
om. 1872 6 pr.

plącą [żądają

204 50 
158 50 
162 60

.00 -  
87 — 
70 50 
77 —

95 75 
93 50 

102 50 
100

2.15 50 
159 50 
L63 50

184 50 
270 ■

128 -

72 50

141 60

122 50 
52 50 
26 25

100 5' 
87 5( 
71 50 
78 -  
84 -  
92 50

91 40

Ferdynanda półn. 5 pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.a. 
„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1887 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. I II . em. 1HG8 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. J is . IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po 300 zł.&pr.sr.wa. 
em. 1&69 po 300 zł. 

5 pr. srebr. w a 
„ 1872 po 300 zł. 

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjue (szt.) 
Zak.kr.d.haud.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Keglevich „ 10 „
Krakowska po 23 zlr. ”
Palffy „ 40 
Rudolfa „ 1 0  
Ks. Salm „ 4o ” „
St. Genois „ 40 „ „
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa, 
Waldsteia po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark banko 
Londyn 10 f. aterl.
Paryż 100. frank.

90 50 
87 — 

103 50 
103 — 
99 25 
97 ■

74 25

85 50

74 50

93 75

plącą | żądają

91 50 
87 50 

104 50

26 -  

21 50

Gospodarstwo przemysł i handel
Wiedeń d. 18. sierpnia. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich, mołdawskich i 
besarabskich 1 6 8 3 , razem wszystkich było 
403 1  sztuk. Targ był zaraz z rana ożywiony: 
płacono lichsze galicyjskie 3 3 .7 5  —  34  z ł., do­
bre 3 4 .75  —  3 5 .5 0  zł. Do 10 . godziny wszy­
stko rozprzedano. Syrmijskie woły płacono 32  
do 3 2 .5 0  z ł.

K rzysztofow icz,
Caffe Stirbóck, Leopoldstadt. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 70 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 74

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu  
M arjackim  wydaje we L w o w ie , jakotez  
przez filję w  Brodach  A s y g n a t y  ka­

s o w e :
5 1/* procentowe za 8dniowem wypowiedzenim

6 1/,
?7»

» 30

wyszła zadowolona; zresztą ma jeszcze jedna 
konferencja nastąpić.

Car niemiecki dał w Gastein obiad na 
cześć urodzin cesarza Austrji, wniósł zdrowie 
jego i wyraził „nadzieję i radość, że go 
wkrótce będzie m ógł odwidzić w jego stoli­
cy." A zatem car Wilhelm raczy przecież 
oglądnąć na swoje żywe oczy, ja k  nisko wy­
stawa niemiecka przedstawia się w porówna­
niu z francuską.

Pester L loyd  podaje następujący kom u­
nikat z W iednia d. 17. b. m . : „N ie jes t je ­
szcze zdecydowanem, czy hr. A ndrassy uda 
się do Gastein. Ale uda się tam  z pewno­
ścią, jeżeli, co jest prawdopodobnem, książę 
B ism ark przed ukończeniem kuracji W ilhel­
ma do Gastein pojedzie. Celem tej podróży 
byłyby zapewne uchwały, jakie powziąć m a­
ją  mocarstwa wobec stosunków hiszpańskich."

Z P aryża d. 19. b. m. donoszą półurzę- 
dowo: Ogólny rezu lta t wyborów do Rad je- 
neralnych zdaje się być pomyślnym dla par- 
tji konserwatywnej; z wyjątkiem prowincyj 
południowych we wszystkich innych departa­
mentach republikanie, jak  się zdaje, ponieśli 
klęskę. W  Ajaccio (na wyspie Korsyce) trzy 
razy zgromadziła się Rada jeneralna celem 
ukonstytuowania biura, ale liczne wstrzyma­
nia się od głosowania, udarem niły za każdym 
razem  wybór księcia Napoleona.

Telegramy Gazety Narodowej,
W ie d e ń  d. 20. sierpnia. Cesarz 

wrócił dzisiaj do Schónbrunn.
Paryż d. 20. sierpnia. Minister 

spraw zagranicznych otrzymał od repre­
zentanta Niemiec depeszę, w której w 
imieniu rządu niemieckiego reklamuje 
przeciw pobiciu w Pont a Monsson spo­
kojnych poddanych państwa Niemieckiego. 
(Ale przeciw mordowaniu poznańskich 
włościan • przez straże moskiewskie nigdy 
nie reklamuje!)

W yciąg z  d ziennika  urzędowego Gazety  
Lwowskiej z  d n ia  19. sierpnia 1873.

Edykta. Sąd kr. w Krakowie ogłasza, iż 
w r. 1872 znaleziono złoty pierścień z brylan­
tami w Krakowie. Zgłosić się można o własność 
do sądu karnego w Krakowie. Sąd obw. w Tar­
nopolu umarza zaginiony kwit zastawniczy z da­
ty 29. kwietnia 1873 nr. 1145 wydany przez 
filję banku hip. opiewający na zastaw 120 zł.

LiCytauje. W sądzie pow. Rymanowskim 
realności pod 1. 47. w Lubatowej na d. 15. 
września, 3. i 24. października. W c. k. staro­
stwie jasielskiem licytacja za ofertami na dosta­
wę materjalu konserwacyjnego na lata 1874 do 
1876 dnia 25. sierpnia. W sądzie pow. w Bo­
chni realności pod 1. 659 i 669 w d. 17. 
września, 15. października i 12. listopada.

75 —

94 25 

93 75 

91 -

23 60 
14 — 
34 — 
26 —

93 80

LII 25 
43 40

Ostatnie wiadomości.
Z powodu grasującej w kraju epidemii 

cholerycznej, o d r a  c z a  k r  a j  o w a  R a d a  
s z k o l n a  r o z p o c z ę c i e  n o w e g o r o k u  
s z k o l n e g o  1 8 7 3 /4  we wszystkich szkołach 
publicznych średnich, - wydziałowych i ludo­
wych i sem inarjach nauczycielskich do 15. 
w r z e ś n i a  b. r.

Z powodu panującej w kraju  epidem ii, 
namiestnictwo z a b r o n i ł  o o d p u s t u  w ML 
latynie i wydało starostw u w Kamionce Stru- 
miłowej polecenie, aby obcych pielgrzymów 
do Milatyna nie wpuszczano. Z tych samych 
powodów zakazało namiestnictwo pielgrzymek 
i procesyj do Hodowic, o czem zawiadomio­
ny został także m ag istra t m iasta Lwowa.

W edług Busskiego M iru , cesarz austrja- 
cki ma dopiero w styczniu udać się do P e ­
tersburga.

W sobotę konferowała deputacja kroa- 
cka z węgierskim m inistrem  prezydentem. 
Chodziło o to, co uczynić przed otwarciem 
sejmu (d. 25. bm.) celem większego jeszcze 
uśm ierzenia umysłów w Kroacji. Deputacja

Przyjechali do Lwowa d. 20. sierpnia.
Hotel Europejski. A, Gostyński z Pod- 

niestrzan, K. Torosiewicz z Połtwy, J. Halkie- 
wicz z Moskwy.

Hotel Zorza. Ks. P. Wadbolski z Radzi- 
wiłowa, P. Titiwo z Moskwy, W. Podlewski 
z Czernicy, A. Telczyński z Przemyśla, J. Tu- 
dnry z Multan, A. Walter z Kijowa, M. Do­
brzański z Brzeżan.

Hotel AngieiSKi. W. Puzyna z Martynowa, 
K. Matkowski z Brzeżan, S. Zawałkiewicz z 
Szechynia, M. Kuliczkowski z Bukowiny* Z. Wi­
śniewski z Brzeżan.

Hotel Kuhna G. Jarosławski z Pusto- 
myty, K. Jarzyński z Pruchnik.

K ursa G ie łd y  wiedeńskiej
z dnia 20. sierpnia 1873.

godzina 10 minut 40  przed południem.
Akcje kred. 236.50 Anglo-austr. 197.— . 

Unionsbank —  .—•. Veremsbank 62.50. Kolej 
Kar. Ludw. —  .— . Kolej połudn. 18 3 .— . 
Franko-austr. — .— . Banbank 117.— . Losy z 
roku 1860 — .— . Obi. ind. — . —. Staats- 
bahn — .— Wiedeńska Tramway —  .— . Napo- 
leondor .— . Rubel papier. — .— . Usposobie­
nie : dość sta łe , ciche.

Z dnia 20. sierpnia 1873.
godzina 2. minnt 20 po połndniu.

Wiedeń. Ancje franko ausL. 83.50. Wę­
gierskie kredyt. 145.— . Anglo-austr. 196.50. 
Unionsbank 148.50. Kolei Karola Lud. 219.— . 
Kolei siedmiogr. 151.— . Kolei połudn. 182.— . 
Kolei Alfóld. 154.— . Kolei Elżbiety 219 .—. 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 140.— . Ungar.Nord- 
ostbahn 205.— Vereins-Bank. 63.— . Kolei Rudolfa 
163.— . Węgiersk. Ostbahn 70.— . Gal. indem­
nizacyjne 75.— . Losy z 1864 roku 139.— . Ko- 
szycko-oderbergskiej 155 — . Banku obrotowego 
151.— . Losy tur. 64.50. Baubank-Actien 117. 
50. Kolei państwowej 332.— . Bankn związk. 
182.— . Wiedeńskiego Bauverein 50.50. Hyp. 
Rent. Bank 55 .— . Usposobienie: Ciche.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
Karola Ludwiku.

(Podług zegarr lwowskiego.) 
O d c h o d z ą

ze Lwowa do Krakowa o g . l i m . 28 wieczór.
„ 5 . 5  rano.

5 po połud. 
15 w połud. 
—  wieczór. 
17 rano.
27  rano.

„ „ „ 12 n — popołud.
„ T „ 10 * —  wieczór.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(Podług zegara lwowskiego.) 
O d c h o d z ą

do Brodów i Złoczoowa g. 11 m, 32  w nocy 
___________ t> ______  » 12 ,  26 w połud

do Czermowiec „ 12 „
» » 11 ,
„ „ 6 r

do Brod. i Złocz. „ 6 .

Nadesłane." W s z y s t k i m  cierpiącym  zapew nia  zdrowie i  s i ły  bez lekarstw  % kosziów
R e y a l e s c i ń r  e du B a r r y

Z LONDYNU
Żadna choroba nie oprze się delikatnej Reyalescióre da Barry, która bez lekarstw i kosztów nsawa_ 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowaj, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberknły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroity, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i ab  e t  es, melancholię, schudnięcie, renmatyzm, gościec, błędnicę 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały lekarstwom:

Certyfikat N r. 68.471. . . „  . . , „
Panie, mogę Cię zapewnić, że po używaniu dwuletniem twej cudownej R e T ale  s c i ś r e  d u  B a r r y ,  

nie czuję więcej ciężaru mojej starości, a  liczę, la t 84. -  Nogi moje słażą m, zno wu, wzrok moj s ta ł się tak 
dobrym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek moj je st fdrow, ta k  jakbym m iał la t 30, jednem słowem jestem 
zdrów, każę, nawiedzam chorych, o.dpra^am naboien3two odbywam dosyć długie przechadzki piechoto, 
umysł mój je st jasny, a pamięć moja odświeżyła się. Proszę Pana, abyś raczył to  moje oświadczenie 
publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością. t> I  C a s t e l l i ,  proboszcz w Prunetto.

C e r t y f i k a t  Nr. 75.705. , . ■■ .  ..w in » a s H | maja m u .
Nie wiem, jak PaBd podziękować , za zbawienny skutek twojej Reyalescióre. Cierpiałem 

Żołądkowe, kaszel i dijarję, a^teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. L. G r

Revalesci&re du Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją cerą 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 o., za fant 2 zł 50 ct.

2 fanty 4 zł. 60 c., 5 fantów 10 zł., 12 fantów 20 zł., 24 fanty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł. 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 o-, 24 filiżanek 2 zł.

\  4 ZL 50 «•> w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 676 filii. 36 z ł. 
GŁÓWNY i k ł a d  w WIEDNIU - B a r r y  d n  B a r r y *  et comp. W a l l f i s c h g a s s e  8, jakoteż wszedzis, 
w porządnych aptekaoh i sklepach korzennych. 8kład wiedeński wysyła też Reyalescióre swoją za pobraniem 

Ajencje: w  B i a ł e j :  u aptekarza Erich Keler pod Lwem. w J B o c h n l :  L E. Bnhiewioza, 
•P *  B r o d a c h  :n M. S. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grunspanna, w C z e r n i o w c a c t  
uAltac.k. apt. i Ignacego Schnircb; w G r a z u  n braci Oberranzmeyer, w K o ł o m y i  u J. Sidorowkza; w 
K r a k o w i e :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie :  u Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Miko- 
lasoha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Bchubutha, u Juliusza Reissa i uJa- 
kóbaBeisera; w U in z u :  uF. M. v. Haselmayrs Erben: w P e w s c le  u Józefa y. TSr5k; w P r a d z e :  u Józ- 
F&rsta: w P r z e m y ś l u  u Edwarda Macbalskiego: w R z e s z o w i e :  u J. Sohaittera et Comp.; w T a r ­
n o p o l a : u A. Morawetza i dr. A. Buohelta c. k. apteka obw. T a r n o w ie :  u A Tenciyna apt pod 
Aniołem i u W, T. A. Wi6!cgćukiego.

W ie d e ń , Praterstrasse, 22. maja 1871.



Sławne ze skuteczności
w przeszłórocznej epidemji 

do nabycia w aptece pod węgierską koroną J .  P I E P E N A  ,
Win* an t icho ler jczn c  J?;£ Ł”™lu!’i  8. T'

w handlu towarów korzennych Hendricha i^Weissa we Lwowie.

TowarL ,____
k r a  w  < 3 0 ^

w e  L w o w i e ,
zawiadamia P. T. odbiorców i , kupców, że 
z dniem 16. sierpnia 1873 dotychczasowy ma­
gazynier p. Teo fil Tereszczafe w myśl 
uchwały walnego zgromadzenia przestał jako 
członek dyrekcji podpisywać i zastępować nr 
szą firmę. — Lwów dnia 17. sierpnia 1873.

B aczyńsk i Eugen. 
dyrektor. 

W iśniew ski Franciszek
kasjer. 3138 1—3

W pensjonacie Józefa Kropiwnickiego, na­
uczyciela języka augielsk. przy c. k. uniwer­
sytecie lwowskim , Nr. 13 ulica Łyczakowska,

^  kilku studentów szczenie.
Naukę języków: niemieckiego, franc. i au­

gielsk.' równie jak i muzyki udziela się w peu- 
sionacie. Dla wprawy uczniów rozmawia się 
przy stole powyższymi językami. 314C 1—°

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opie­
kunów . że mój już od  la t sze&eiu we 
Lwowie istniejący

^ T S w ie ż y  transport’

Herbaty rossyjskiej!!!
ze zbioru ostatniego otrzym ał

w yłą czn y  skład H erb aty

J Ó Z E F A  B I R K L E
we L w owie , R ynek N r. 4 0 ,

i poleca gatunki znane z doskonałego smaku 
i arom a:

C z a r n a  S e i n i  Pała tyńska  funt 2 zł. 
C z a r n a  S a n s s i n s k a  . . „ 2 „ 
C h u ń i n y  L i a n  . . . . „ 3 „ 
C z a r n o - C h a u s k a  . . .  „ 4 n
M e f n t a n d z i  ”. 5 ”,
H e r b a t ę  amatorską oryginalnie pakowaną 

w składzie braci Poppowych w Moskwie; 
najwięcej używaną w Rossji, w czasie epi­
demji łagodzi największe kurcze żołądkowe, 
sprzedaje sie tylko w paczkach funtowych 
od 3 zł. 50 ’ct., 4, 5, 7 do 10 zł. za funt. 

Wysiewki z Herbaty najlepszej za funt 1 zł. 50 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają si 

szybko i rzetelnie. 3141 1—3

tak jak w poprzednich latach , otwartym 
stanie z  d n i e m  1. w r z e S n l a  r. b.
wszelkich wykładów szkolnych, jakie dla takich 
zakładów są przepisane. _ 1—3

W pis uczennic rozpoczyna się z dniem 25. 
sierpnia.

Dwóch nczni
można umieścić we Licowie 
która ukończywszy edukację własnych  
dzieci, rodzicielską starannością otaczać 
będzie drugie.

A dm inistr. Gaz. Naród, bliższej w ia­
domości udzieli.

 W — posiadająca dobrze
język polski, fran- 

cuzki i niemiecki jako  i muzykę na for­
tepianie najgruntowniej, poszukuje umie 
szczenią w samym Lwowie jako nam 
czycielka lub towarzyszka. W iadomość 
listownie lub ustnie pod literam i A .  K .  
we Lwowie na Łyczakowie pod N r. 23 
w oficynach. 3139 1—1

Jedno z pierwszych i najznakom it­
szych towarzystw ubezpieczenia życia, 
poszukuje

uzdolnionych ajentów
pod warunkami n a j k o r z y s t n i e j .
s z e m i .  przyzwalając takowym „fixum“ 
czyli stały  dochód roczny.

O ferty mają się nadesłać do Admi­
nistracji Gazety Narodowej. i _ i

L. 464.

PAPIER RIGOLLOT
m usztarda to liściach 

d o  S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 2666 43—48

Erzyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby sięjp R|Qo LLOT.| 
na mm znajdował podpis. I I

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko-

Nakładem  księgarni

Karola Wilda
we Lwowie,

wyszły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach następujące dzieła :

0 cholerze
1 środkach jej zwalczenia.

Poradnik dla w szystkich, dla władz gmin­
nych, sanitarnych i t. d. oraz dla osób 

prywatnych, przez 
Dr. Juliu sza V o g la,

prof. medycyny w Halli.
Z n i e m i e c k i e g o  p r z e ł o ż y ł

D r . B  . . .  . cki.
Cena 20 ct., z przesyłką pocztową 24 ct., 
(k tóre  najtaniej przesyłać przekazem ).

Prawidła
o c h r o n y  p r y w a t n e j  w  c z a s i e  

z b l i ż e n i a  s i ę  i  p o j a w i e n i a

cholery azjatyckiej
skreślił

Dr. Szczęsny Maciejowski.
W ydanie 2gie powiększone.

Cena 20 ct., z p rzesyłką 24 ct.

Dyjetetyka dzieci
oparta  na wskazówkach przyrody. P rze­
wodnik o zdrowem pielęgnowaniu dzieci 
od przyjścia na świat, aż do dojrzenia. 
Skreślił Przyjaciel dzieci, lekarz (Mag.

E . Madeyski).
X III i 150 str. w 8o. Cena tylko 60 ct.

Na główny skład otrzymała 
taż księgarnia :

K u s s m a n l  Dr. Prof. Dwadzieśoi 
listów „o s z c z e p i e n i a  o s p y . “

P rzetłóm aczył Dr. K. Grabowski. Cena 
60 ct. 8117 2 - 3

K o w a l s k i  Dr. H . Medycyna dla nie
l e k a r z y ....................................1 złr.

O p o l s k i  Dr. W. Rzecz o kwestji la
t r y n o w e j ....................................60 ct.

B a rtk e ls  Prof. C. Rozmaite odmiany 
przewłocznega rozlanego zapalenia ne­
rek. Studjum  kliniczne. Przełożył Dr. 
W ład. Rudnicki . . . .  60 ct. 

J as iń sk i W ł. Dr. O leczeniu wodą 
i innemi środkami naturalnem i. P o ­
radnik  domowy, skreślony według n aj­
nowszego stm ow iska umiejętności.
C e n a    . . 2 złr.

Liebig D r. G. K rążenie krwi w p łu­
cach i jego zachowanie się pod wpły­
wem rozmaitego ciśnienia powietrza. 
Z niemieckiego przełożył Dr. W. Ru­
dnicki. C e n a ...................................60 ct.

K o r c z y ń s k i  Dr. E. Nowsze teorje
g o r ą c z k i ........................................ 25 ct.

O p p o l z e r  Prof. Dr. Suchoty płucne 
i gruźlica. Z odczytów klinicznych 
przetłóm aczył i przypiskami pomno­
żył Dr. W ł. Rudnicki. Cena 1 złr.

Ze strony Urzędu gminnego kr. wol. 
Dobromila podaje się do publiczuej wiadomo-j 
ści, że w celu w yd z ie rżaw ien ia  p ra w a  
p ro p in ac ji z dodatkiem gminnym miasta 
Dobromila z przyleglościami , od wódki, piwa 

miodu z dwoma karczmami , murowanym 
browarem z susznią angielską, lodownią, przy- 
należnemi rekwizytami i ogrodem, miodownią 
Z kotłem do gotowania miodu , na lat trzy  
to jest od 1. listopada 1873 do 31. paździer­
nika 1876, odbędzie się dnia 26. sierpnia 1873 
dnia 9. i 23. września 1873 w Urzędzie gm in­
nym miasta Dobromila w godzinach urzędo­
wych publiczna ustna licytacja.

Cena wywolalna rocznego czynszu dzierża- 
ego wynosi 8.131 złr. w. a.
Przed rozpoczęciem licytacji obowiązany 

jest każdy chęć mający licytować 10°/0 jako 
wadjum od ceny wywołalnej do rąk komisji 
licytacyjnej w gotowych pieniądzach złożyć.

Przyjmowane będą także i pisemne oferty 
opatrzone w wadjum, a to, li tylko do czasu 
mającego nastąpić ukończenia ustnej licytacji.

Dalsze warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w urzędowych godzinach w kancelarji

Nauczyciel
już nie młody i uzdolniona

Guwernantka
poszukują posady.

Bliższą wiadomość udzieli, odźwierny An­
toni Janicki w domu przy ulicy Kurkowej pod 
liczbą 6 zaraz za Strzelnicą. 3122 2—3

Filipina Czemeryńska
przełożona Zakładu przy u licy  

Sykstusk iej pod 1 .1 4 II. piętro.

Obwieszczenie.

Dom załatwień
i n t e r e s ó w  p i e n i ę ż n y c h  

i wekslowych 
W . H. W ilc z y ń s k ie g o

Lwowie, ulica  S yks tu ska  Nr. 8,
łsunki z różncmi bankami tak w kraju, jal 
ica, wyrabia [tużyczki Łiod najkorzystniej

zarazem  u ła tw ia

i M n rczc  e p ile p ty  c zn e  (padaczkę)
leczy lis tt wnio lekarz specjalny dla chorób epileptycznych I>r. O. K illiwcll.

w B e r lin ie , Louicenstrassse 45. 2675 9 - '
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w lecz: iu.

I
sku p u je  

pod».uk u je

Rodzicom i Opiekunom.
Podaje się do wiadomości , iż za pozwole­

niem wysokiej o. k. rady szkolnej , z dniem 
Igo ‘września, rozpoczynają się wykłady nauk 
w zakładzie wychowawezo-naukowym (podzie- 
’ tym na 6 klas) utrzymywanym przez panią 

[ke w Samborze, w którym to prócz prze­
łożonej samej , profesorowie fachowi udzielać

a najstaranniejsze wychowanie i pisczo- 
łowitość jakoteż i czystą konwerzację języków

Interesowani raczą się zgłosić przedwcze- 
3 w kamienicy „pod gwiazdą" w rynku 

Nr. 49 w .Samborze. 3128 2—2

P o s z u k u j e  s i ę

A P T E K I
do wydzierżawieni^lub kupna w jednem z miast 
Galicji. Interesowani raczą się łaskawie listo­
wnie zgłosić pod adresem : K .  L .  apteka
Wgo Marest-ha w S a m b o r z e .  3048 5 —6

Blnro stręczeń
J .  H o ło d e e k le g o

przy  ulicy K arola Ludw ika  N r. 11 i 
Sykstuskiej N r. 4 we Lwowie, 

■ekomenduje wszelkich oficjalistów , guwer­
nantki, bony, p: nny resp. klucznice i w ogóle 
yyszelką służbę kuchenną , ogrodową, kreden­
sową i gospodarczą z dobremi kwalifikacjami.

Ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, folwarków, 
kamienic, realności i nabycie dzierżaw.

Komisowe pobiera niższe niż biura pokątne, 
a wykonanie zleceń garantuje się. I 3

I ZAKŁAD HYDRJmCZNY:
od 1 . maja otw arty na lato, jest zaopa­
trzony w dobrą traktjernię i wynajmuje J  
dla gości kąpielowych na zamówienie •  
listowne, półkryty nowy powóz zakła- 5 |  

! dowy do kolei w Złoczowie za cenę 2 5  
[ złr. 50 ct. 2761 16--19 •

1 Franciszek Medwey, <
I dyrektor zakładu. 1

przez 3123 2 - 8

J. F. Howarda
polecają z natychm iastową dostawą

J  u li  lis  C a r ó w  dr Co.
Bubna-Prag.

K r a l a
p raw d z iw e  K aro liń sk ie

Ziółka Dawida
Józefa F u rst, 2762 6-is

aptekarza w Pradze , na Porżics , 
niezawodnie skutkujące przeciw k a t a  
r o m  p i e r s i o w y m  i  k a s z l o w i ,  
jdyż  przez usunięcie tych słabości za 
pobiega się dalszym c h o r o b o m  p l u -  
c o w y m  a o s o b l iw z ie s n c h o to m .

Pakiecik kos tuje 2 0  ct.
Skład we L w o w i e  w apt. Z y g r n .  

R n c k e r a ,  J a k ó b a  B e i s e r a  i J .  
P i e p e s a ,  w Stryju w apt. p. Gartner.

HEMOROIDY
L E C Z Ą  S I Ę ' S Z Y B K O  I  B A  

D T H A L J f l E .
B ez  n iebezp ieczeństw a w pędze ­

nia w ew nątrz 2658 29—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T ra n  c z y ń s k ie g o ;  
w ł .rodach w apt. p. K u 11 a k ; w Pozna­
niu w apt. p. Dra M an k i e w ic 'z  a.

Nagroda M ontyon (2.000 fr .) przez Akadem ię N auk przyrodzonych i  przez  
In s ty tu t francuski, M edal słoty Akadem ii medycznej w P aryżu , przyznane

Już w yszed ł’ kom pletny

Polsk i
t i n b t  i n m

dzieło o 72 arkuszach ścisłego druku, 
jedyne tego rodzaju w języku polskim, 
zawierające oprócz wszelkich spraw pra- 
wuo-sądowych cywilnych, karnych we­
kslowych, wojskowych i t. p., opartych 
ttrt ustawach najnowszych a nawet same 
do potrzeby zastosowane ustawy w s tre ­
szczeniu p r z e s z ł o  7 0 0  n a j n o w ­
s z y c h  w z o r ó w  p o d a ń ,  d o k u ­
m e n t ó w  i  t .  d .  i  k o s z t u j e  4  
z l r .  w .  a .

Również polecam wyprzedaż prze­
szło 300 dzieł polskich, około 15.000 
tomów najrozm aitszej naukowej i bele- 
trycznej treści

po cenach nadzwyczajnie 
z n i ż o n y c h .

Kupującym razem  za 10 złr. 10% , 
za 15 złr. 15% , a za 20 złr. 20%  
albo zam iast rabatu  dodaję wymienione 
w katalogu premie.

Zamawiającym z prowincji doliczam 
6 ct. za list frankowany, i uprasza się 
o łaskawe nadesłanie pieniędzy przez 

[lasygnatę pocztową lub o łaskaw e za­
pisan ie  za zaliczką pocztową.

N akładca

11 . Kodek,
3131 2—3 Lwów, ulica Ormiańska 1. 3.

Obwieszczenie.
Dnia 29. sierpnia t. r. o 10. godzinie przed południem b ę d ą  we L w » *  

w i e  w drodze licytacji s p r z e d a w a n e  3 sztuki wałachów i 3 ogiery, i tak
Nr. 178 Beduine

„ 33 Bułat
„ 21 Hassan
„ 24 Siglavy
„ 125 Schamar

105 E l Bedavy

8 la t mający 15 miary 2 cali i 2 strychy
15 ,, 2
15 ,, 3
14 ,. 3
15 ,, 2-
15 , 2

Zaprasza się chęć mających licytowania.

Od c. k. Komendy ogierów skarbowych dla Galicji,
D r o h o w y i e  dnia 16. sierpnia 1873. 3)24 2— 3

Wm KNAUST.
Wien, Leopoldstadi,

Miesbachgasse 15, gegeniiber d. kk. Augarten. 
___________ 28 M edaillen.m
Feuerspritzen aller Sorten, G artensprit- 

zen, G artenpumpen, Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlauche, Feuerein 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 

I llustrirte  Kataloge gratis per Post.

W i e l k i

krzyk i lament
., kraju na Cholerę, a publiczność niewie, 
że B a ls a m  Yetoriuiego jest na Cho­
le rę  niezawodny środek. Użycie tegoż 20 - 3 0  
'  ' - -  cukrze lub łyżeczkę od kawy po-

10 minut dwa i trzy
kropel
wtarzając tę dozę
razy — tamuje zupcimc nywiuny 1 Diegunaę. 
W razie kurczów żołądka naciera się żołądek 
czystym balsamem i członki kurczem dotknięte, 
a skutek niezawodny i pewny.

Oryginalnego balsamu Vetoriniego dostanie 
w każdej aptece we L w o w i e  i na prowincji, 
i  nawet we fabryce we Lwowie. 3095 2 -6  
F lakon  z in s tru k c ją  kosztu je  1 z ł. 5 0  ct.

M ol l a  pr os z k i  s e i d l i cki e .
z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy
1 _• j  • . e WSZys .̂]£;cJ1

Te proszki A __  ..J r________    ..  .
rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają 

krajów państwa austriackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają sic one zastosować w leczeniu zam ulenia  1 za tkania  ciała, 
niestraw ności i zgadze , dalej w kurczach . cierpienia nerek  , nerwowym holu głowy, 
uderzenia krw i, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do w ym iotów  i t. p.

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje 1 złr. a. w.

ó d k a  f r a n c u s k a  i sól .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie v 

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na i 
głowy — uszów i zębów, ua blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, s] 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 2690 8 - 1

W  flaszkach  w raz  z przep isem  użyc ia  80 ct. a . w.

tranowy z wątroby dorsza.f l le iI I  Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu  lekarskiego z Bergen w Nor- 
wegii, którego nie należy zamieniać z trauem sztucznie wyrabianym.

Prawdziwy olej tranowy z  wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­
kiem w słabościach piersiow ych  i płucowych, szkrofułach  i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne  i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
naskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a.

We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruckera,
w Białej Reickart, apt.,
„ ,, Keler, apt.,
„ „ t J . Berger
„ Brzezanach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „ E. Grtinnspann, ap.,
„ „ M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazam, ap. 
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„ D obromilu A. Grotowski, ap ,
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ G linianach Hełm, apt.,
„ H usia tyn ie  Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„ K ałuszu  Bucbalski,
„ „ Rzaczyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ ,, M. Jawornicki,

Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Krakowie Józef Jahn,
„ „ Józef Trauczyński,
„ Limanowie  Ant. Muller, apt.,
„ Now ym  Sączu  Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym  Targu  C. Laur,
„ Podgórzu  S. Schletinger,
„ Przem yślu  Gaidetschka,
„ „ E. Machalski,
,, Bzeszowie  J. Scbaitter i sp.,
„ Skolem  W. Liebesmann,
„ Stanisławow ie  Stecher-Sebenitz 
„ S try ju  Z. Drągowski, apt.,
„ Suczawie E. Botczat,
„ Tarnopolu  A. Morawetz,
,, „ C. Buchelt,
„ Tarnowie  W. T. A. Wielogórski,
„ W adowicach F. Foltin,

„ Złoczowie  O. Fadenkecht.

Najważniejsze zadanie w czasie 
epidemji:

DEZYNFEKCJA.
Wszystkie artykuły ku przeprowadzeniu 

tejże , jako to : Witriol ż e la z a , proszek 
karbolowy, kwas karbolowy surowy i 
czysty, nadmanganian potasowy

na składzie u
Piotra Mikolascha we Lwowie.

ś # ’o s s i ą n ;h e n r
członka Akademii medycznej P a r y z k i e j ,  profesora Szkoły farmaceutycznej.

Ze znanych dotąd są to najlepsze W ina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy 
dokonany w laboratorjum Akademii medycznej wykazał, że wina te zawierają szeSć razy 
więcej pierwiastków działających, jak wszystkie inne preparacje tego gatunku, 
(Wina, Sh-opy albo Eiixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powo­
dem, że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Winie A li­
cante i z dyastazą, mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

Proste Wino z Chininą dozowane p. Ossiana Henry
foniczne, antigorączkowe, przywracające siły, nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, 
bezsilności, niemocy nerwowej. gorączce, trudnemu powrotowi do zdrowia , upośledzonemu tra­
wieniu, bolach żołądka, gastragliom.

Wino z Chininą, Żelazem i Diastazą.
Skutki tej proparacji pokazały się cudowne przeciw bladaczce, uptawom, mozolnemu 

odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu.
Posiada własności pobudzające i o/ywczc systemu nerwowego w wysokim stopniu jak 

iwnież aparatu cyrkulacyjnego.

'W ino z Jodem Ossiana Henry
Chininą, Jodem i Diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy lymfatyoznej, krzy­

wieniu się kości pacierzowej, wychudnieniu , słabościom dzieci nerwowych, wątłych i skrofuli­
cznych. Zastępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach sprawia nadspodzie­
wanie pomyślne skutki. Przejrzeć instrukcją, która dołączoną jest do każdej butelki w pol­
skim języku. ‘ ' 2672 8—24

Główny skład w aptece p. E. Fournier et Cie na ulicy d’ Anjou St. Honorś 56, 
Puryżn; we Lwowie w aptece p. P. Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

PASTA I SIROP I KODEINA
P* BERTHfi w  Paryżu.

żaden środek nie może iśi w porównanie* powyższym na uśmierzeni* n a ju p o r -  
c zyw azego  k a s z lą ,  g ry p y , k a ta r ó w ,  k o k lu sz u , z a p a lo n ia  naczyń o d d e -  
eh o w y c h  p łu c  (bronchiieś), nieoceniony w pociotkach suchot i na irrytacye 
p ie rs io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Fr.ncyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w Purym  u I’. ISsttTHŚ, ż ł ,  rue de* Ecoles; w Brodach w aptece 
P. Kuli.aa ; we Lwowie w aptece P. M iiousch; w Krakowie w aptece P. J. TJUC- 

! czTNSKigao; w P oznaniu  n 0 “  Mankewicza.

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga
* A F R Y - B M T O §  (w  p o l t i d n .  A m e r y c e ) .

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach

w Paryżu 1867, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 
Moskwie 1872, — Lyonie 1872 i w Paryżu 1872.

Jedynie prawdziwy j

Skład liurtowny u korespondentów Towarzystwa :
J O S E F  V O IG łT  &  C o ,  W i e n ,  (zum sekwarzen Hund, Hoken Markt, No 1). 
K L O G E R  .V S O H N ,  W i e n  S c h o i t e n g a s s e  N r .  1 .

Dalej dostać można u Droguistów : 2677 42—48
P E Z O L D T  A  S tJS S , B r o g u i s t e n ,  W i e n ,
R A A B E  B R U N O ,  O r o g u i s t ,  W i e n ,  B a c k e r s t r a s s e  N o  1 .
A . flfc I £ .  G A R L E R ,  H i e n .  W i e d e ń ,  H a u p t s t r a s s e  N o  1 .

Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatssów.

KAROLA BERCK, fien, I, Wolłzeile Nr. 6-8.
ekstraktu mięsnego Towarzystwa Liebiga w Londynie dla Aastrji i Węgier.

We L w o w i e  do nabycia u A. Wernera, P. Mikolasoha, Z. Ruckera, G. Mullinga.
i w aptece pod Opatrznością Jakóba Beisera.

Po przedsięwzięte™ rozebraniu Dr. J. G. P  o p p a

Anaterynowej wody do ust,
prze/, pana profesora O p p o l z e r a ,

(Rektor magnif. profesora c. k. kliniki w Wiedniu, król. saski radca dworu itd.) 
uznano takowę bardo polecająco przeciw wszystkim słabościom w ustach i zębów i zaor­
dynowano na c. k. klinice w Wiedniu. Takową polecają najzaszczytniejsi lekarze i pro­
fesorowie innych miast do czyszczenia i utrzymania zębów.

Zęby i dziąsła
konserwują się niezawodnie według tysiącznych doświadczeń konzumeutów i rzeczoznaw­
ców najlepiej przez użycie

Aiiaterynowej pasty do zębów
Iłr. .T. G, Popp, c. k. dentysty nadwornego w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 
Pasta czyści o wiele prędzej i szybciej jak inne dotąd wiadome środki , nie niszcząc 
emailę zębów, działa również wzmacniająco i ożeźwiająco na dziąsła i usuwa nieprzy­
jemny odór z ust.. Mała próbka wystarczy do prawdziwego przekonania się pożyteczności 
tego preparatu. 1138 2—2

S K Ł A D Y :
- We Lwowie : apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, 

Jakóba Pipesa i p. Bonifacego Stilera. W Krakowie : pp. Górecki, J . Jabn , L. Fein- 
tuck, E. Stockmar apt. i Goldwasser, N. Redykaptek, Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. 
W B e łz  i e p. Hrymak, w Bi a ł  e j p. Józ. Kraus, iE . Keler, w B i e l s k u  p. Stańko apt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap , w B oe h n i F. Reiss i p.Niedzielski, w B ro d a c li p. Grunspann i M.S. Fraii- 
zos w B r z e ż a n a c k  p, tmimkowski ap. ip . B. Fadtnhecht, w B u c z ac  z u p. Kercel, i C. Le­
wicki, w 0 b r z a no w i e p. Sporysz ap., w C z e r n io w c a c h p .  Alth syn ap., i Ig. Schnircb p- 
Rożański, p. Ritzinger, w D o b r o m i lu  p. Grotowski apt., w D o l i n i e  p. J. Praunfelde1’ 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzyniecki apt., w D y n o w ie  M. Koniecki, w F r y s z t a k u  
p. N. Lów, w G ry b o w ie  p. Muszyński, w J  a w o r o w ie  p. Lachowicz apt., w J a r o s ł a -  
w iu  p. Nowakiewicz, w J a z ł o w c u  p. Twardowski apt., w K i m p o l u n g u  B. Sommer, 
w K o ło m y i  p. Różański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w K r o ś n i e  Krysztoforski, w 
K r y n i c y  p. M. N itrybit apt., w L u to  w is  k a c h  p. M. Koniecki, w L i p n i k u  p. Soin- 
merfeld apt., - w M an  a s te  r z y sk  a c hp. Żarski, wN o w y m T a rg u  p. S. Laur, w N o w j®  
S ą c z u  p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w P o l s k i e j  O s t r a w i e  p- 6- 
Weber ap., w P r z c m i ś r u  p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski i p. Machalski, w P r z e w o r s k u  
p. Switalski a p t , w R ad  o w ca ch  p- B. Teichman, w R a w i e p. Jan D istl apt., w R o z ­
w a d o w ie  p. Marecki, i Gabriel, w R z e s z o w ie  B. J. Sckaiter i syn, i Kilinowski apt., W 
S a m b o rz e  p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt., w S a n o k u  p. J. Jaklicza wdowa, i p- R- 
B arth, ip -A . Beil, apt., p. C. Kopacz, w S t  r y ju  p. Drągowski apt. i p. J. D. Mussenblatt) 
w S u c z a w ie p .  E. Botezat apt., w T a r n o p o lu  p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i l w  
w T a r n o w ie  p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w T u r c e  p. A-Czyr- 
niański, w W ad owi o a c. h p. Fołtin  i Uhma apt., w Za ! e s z czy k.a ch p. Kodrębski, w 
Z ło c z o w ie  p 0. Fadenhecbt i Petescli, w Ż ó łk w i  p. Krzyżanowski i Nahlik.______

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


